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na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 


[| WIEN: o 


Pe zmianie rządu. 


Złożywszy ciężar premjerostwa, Mar-|żel! zaś rząd dopuścił, że Sejm zmienił 


Kraków, 28 czerwca. _ 

„Le roi est mort — vive le roi“ — rząd 
ustąpił — mamy nowy rząd. Właściwie 
zaś mówiąc, gabinet tylko się przeobra- 
ził į to nieznacznie, gdyż rekonstrukeja 
objęła faktycznie dwie teki. Poza drem 
Bartlem bowiem, który objął prezesurę 
gabinetu, na miejsce mimistra oświaty 
przychodzi dr Kazimierz Świtalski, a 
miejsce ministra komunikacji Romoc- 
kiego zajmuje inż. Alfred Kiihn. Reszta 
gabinetu bez zmiany. 

A więc wszystko pozostaje prawie że 
po staremu. Marszałek Piłsudski za- 
trzymuje wprawdzie tvlko tekę mini- 
stra spraw wojskowycu i urząd gene- 
ralnego inspektora armji, ale nie ulega 
wątpliwości, że decyzja w najważniej- 
szych sprawach państwowych będzie 
madal spoczywała w jego rękach. 


szałek nie będzie narażomy bezpośrednio 


|Warsz. Piłsudski w okresie uchwalania 


prelimiparza był chory, nie wpływał 
bezpośrdnio na bieg spraw parlamen- 
tarnych, pozostawiając to rządowi. Je- 


w sensie ujemnym projekt nządowy. to 


i tak często na różne drobne złośliwości |[poWwinien też wziąć na siebie odpowie- 


ze strony opozycji sejmowej, nie będzie 
zmuszony do wygrywania swego auto- 
rytetu w sprawach drobnych i codzien- 
nych, co pozwoli mu całą uwagę sku- 
pić ma wielkich zadaniach państwo- 
wych. g 

Marszałek pragnie też wychować w 
Polsce ludzi umiejących rządzić, któ- 
rzyby umieli nieść ciężar odpowiedział- 
uości za sprawowanie władz, ludzi sa- 
modzielnych, którzy w danej chwili po- 
|trafiliby powziąć decyzję bez wieczne- 
go oglądania się za siebie. 

Obecną rekonstrukcję można więc do 
pewnego stopnia uważać za szkołę sa- 
modziełności dla panów ministrów. 

Chodzi także o wykonanie budżetu. 
030 


dzialność za wykonanie tego budżetu. 

Dotychczasowa linja polityczna rządu 
zostanie zachowana bez żadnych zmian 
i zwwotów; gwarancją tego zaś jest oso- 
ba nowego premjera dra Bartla, współ- 
pracownika i męża zaufania zarówno 
Marszałka jak i Prezydenta. Moście- 
kiego. 

„Okres wakacyjny zapowiada się więc 
teraz spokojnie, praca rządu będzie się 
toczyć po utartej i znanej koleji. Nie- 
mniej jednak będzie to okres skupie- 
nia, wytężonej pracy i przygotowywa- 
nia się do rozwiązania wielkich proble- 
mów ustrojowych. 

Czas szybko mija, jesień nie za góra- 
m), a tam — jak mówią Rosjamie — zo- 
baczy my... a. 


Nominacja i skład nowego rządu 


Warszawa, 29 czerwca (PAT), We środę o 
godzinie 18.80 Prezydent R, P. podpisał nastę- 
pujące pisma: 


Do P. Kazimierza Bartla, posła na sejm R.P.| - } 
, blicznych; 


w Warszawie! 

Mianuje Pana Prezesem Rady Ministrów, 
równocześnie na wniosek pański miannję: “n 

Feliksa Sławoja-Składkowskieno ministrem 
spraw wewnętrznych: 

A. Zalesk'zeo, senatora, 
zagranicznych. 

Marszałka Polski J. Piłsudzkieno ministrem 
spraw wojskowych; 

G. Czechowicza, posła do sejmu. ministrem 
skarbu; 

Al, Meysztowicza ministrem sprawiedliwości; 

dr, Kazimierza Świłalskiego ministrem WR 
i OP; 

Karola Niezabytowskiego, 
strem rolnictwa; 


ministrem snraw 


senatora, mini- 


ogo 


inż. E. Kwiatkowskiego, posła do sejmu R. | nego Marsz. Piłsndskiego ministra, znającego 


P., ministrem przemysłu i handlu; 


jego myśl przewodnią, daje gwarancję, że idee 


inż. Alfreda Kiihna ministrem komunikacji; | wszczepione przez Marszałka Piłsudskiego, be- 


inż. J. Moraczewskiego ministrem robót pu- 


dr. Sł, Jurkiewicza ministrem pracy i opieki 
społecznej; 

dr. Witolda Staniewicza ministrem reform 
rolnych; 

m Miedzińskiego ministrem poczi i telegra- 
ów, 

Warszawa, Zamek, 27. 6. 1928. Prezydent 
R. P. I. Mościcki, Prezes Rady Ministrow K. 
Bartel, 

Pozałem wystosowano do p. Marszałka Pol- 
ski J, Fiłsudskiego, następujące pismo: 

Miannie Pana ministrem spraw wojskowych. 
Prezydent R. P. I. Mościcki, prezes Rady Mi- 
nistrów K. Bartel. 

Takie same pisma wystosowano do wszyst- 
kich nowomianowanych ministrów, 


Głosy prasy warszawskiej o zmianie rządu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 czerwca. Dzisiejsza 
warszawska omawia szeroko rekonstrnkcję ga- 
binetn, przyczem szereg dzienników atakuje 
gospodarkę dotychczasowego ministra komuni- 
kacji Romockiego. 

M. in. „Kurjer Poranny" zaznacza, 


że w 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


BIAŁY YACHT 


Nowelka. 


Pierwszy raz widziałam ten zgrabny sła- 
teczek koło Colombo na Ceylonie, w czasie 
wyścigu yachtów żaglowych, Było to zdarze- 
nie głośne w swoim czasie i wielu z was sły- 
szało o niem zapewne. Dla przypomnienia o- 
piszę ten wypadek w kilkunastu wierszach, ..: 

Na czoło ścigłej flotylli wysunał się odrazu 
„Gim“, prześliczny yacht, należący do Syna 
maharadży z Jammu, który osobiście go pro- 
wadził. Jeszcze tylko pół mili morskiej bra- 
kowało do mety, kiedy tuż obok niego poja- 
wil się groźny współzawodnik. 

— To „Swallow“... Hip, hip, hurral.. — 
wiwatowali Anglicy. zebrani licznie na brzegu, 
lecz ci. którzy posiadali lórnety zaprzeczyli 
kalegorycznie.., 

— „Swallow“ płynie spory kawal za „Giri“. 

— Więc „Quail“?... 

— Także mie. Ten yacht nie posiada ciem- 
nego szlaku. 

— Czekajcie no, — rzekł ktoś inny... — Za 
chwilę będę mógł odczytać jego nazwę. 

Śnieżno-biały yacht zbliżał się szybko do 
mety. Tymczasem właściciel najlepszych 
szkieł sylabizował litery, skladające napis: 


prasa gabinecie Marszałka Piłsudskiego zajecie się 


tym działem gospodarki jest najbardziej 
wskazane dln przeprowadzenia zamierzeń e- 
konomicznych rządu, w chwili, gdy na razie 
wszystkie inne środki państwa są odsunięte. 
Pozatem powołanie prof. Bartla jako zanfa- 


— S.i.r.e.n — 

— Jak? „Siren*?... Czyj to statek? 

Zaszeleściły w rozgorączkowanych dłoniach 
kartki programów... Niel.. Yachtu takiej na- 
zwy tam nie było. Ktoś wpadł na pomysł, któ- 
ry słał się momentalnie zgodną opinją więk- 
szości widzów: 

— Zgłosił się zapóźno i stanął do zawodów 
poza konkursem. 

Wszystkie spojrzenia przylgnęły do smukłe- 
go kadluba zwycięzcy, który dojeżdżał właśnie 
do prawego skrzydła olbrzymiej trybuny i nie- 
zwykłe podniecenie zapanowało nagle wśród 
zebramych... 

— Kobieta prowadzi, Wiatr jej czapkę ze 
rwar.. 

— Patrzno. John. „Giri“ ją dogania.. 

— „Swallow“ także... 

,— „Swallow“ „Śwallow.. Hip. hip, hurra! 

— Czy ona umyślnie zwalnia?.. Co za non- 
sens. 

Wśród niesłychanego rozgorączkowania Ze- 
branych, trzy yachty minęły metę w szalo- 
nym pędzie Najpierw „Siren“, a po obu bo- 
kach i o dwie długości w tyle „Giri“ oraz 
„Swallow“. Sprzeczano się zawzięcie, który 
z tych dwóch otrzyma pierwszą nagrodę wo- 
bec tego, że „Siren' sławała poza konkursem. 


„Jury“ także nie 'miał ustalonego zdania... 
Tymczasem zaszła rzecz bardzo dziwna. = 
Biały yacht zamiast załoczyć łuk i podje- 


szych romansów. Pozycja jego w zrekonstruo- 


t dą reprezentowane w zrekonstruowanym rzą- 


dzie w sposób nadal nieprzerwany. Zresztą 
udział w charakterze ministra spraw wojsko- 
wych p. Marszałka Pilsundskiego pozwaia 
twierdzić, że nic się faktycznie nie zmieniło 
w rządzie poza zmianą słanowiska dwóch mi- 
nistrów. Nowy minister oświaty dr Świłalski 
miał sposobność zapoznania się z dążeniami 
mniejszości narodowościowych, zaś minister 
inż. Kfihn jako fachowiec, który zdolność or- 
ganizacji w stolicy będzie mia! okazję dosko- 
nałepo zużytkowania swego doświadczenia 
dla dobra całego kraju, a praca jego doprowa- 
dzi do należytego rozwoju powierzonego mu 
działu. 


„Głos Prawdy" wyraża radość z powodu 
snoczęcia  prezesnry w rękach prof. Bartla, 
którego wypróbowana ofiarność dla dobra oj- 
czyzny i tym razem znalazła swój wyraz. — 
Prof. Bartel zapewnił sobie współpracę Mar- 
szałka oraz tych ministrów. którzy znani są 
z miłości najgłębszej i na)gorliwszej do ojczy- 
zny. Zamianę p. ministra Dobrnckiego — pi- 
sze „Głos Prawdy“ — którego stanowisko 7a- 
jął stary przyjaciel nasz p. Kazimierz Świ- 
talski, witamy z radością", 


W dalszym ciągu artykułu atakuje publi- 
cysła ministra Mevsztowicza, twierdząc, że p. 
Meysztowicz nie był i nie jest bohaterem na- 


chać ku trybunie, mknął dalej na pełne mo- 
rze. Dwaj współzawodnity zawahali się na 
moment, potem ruszyli za nim i rozpoczął się 
nadprogramowy wyścig. Pół godziny później 
trzy białe plamki zatarły się w oddali, znikły 
z oczu zaciekawionym widzom. Gwałtowne 
opadanie barometru skłoniło organizatorów 
sportowej imprezy do wysłania małego parow- 
ca w ślady zapalonych sportsmanów. Paro- 
statek powrócił o zmroku, uciekając przed 
burzą „jaka rozszalała na niespokojnym Indyj- 
skim Oceanie, lecz yachty Giri“ i „Swallow“ 
nie wróciły nigdy. Przepadły bez śladu. iak 
przepadł nieoficjalny zwycięzca w wyścigu, 
„Siren... 


Ludzie zapominają szybko. Po roku nikt już 
nie wspominał bohaterów tragicznej przygo- 
dy, chyba stary maharadża z Jammu, niepo- 
cieszony po stracie jedynaka, chyha piekna 
Lucy, lady of Darlington, która po zaginięciu 
męża, sternika nieszczęsnej „Swallow“, tak- 
że się jeszcze nie pocieszyła.,, 

Nie tedy dziwnego, że ia. niezwiązany wę- 
złami pokrewieństwa, ani nawet znajomości z 
żadną z ofiar tego wydarzenia, zapomniałem 
również. 

Ale kiedy z pokładu „Grotiusa“ ujrzałem 
niespodzianie mijający nas yacht z napisem 
„Siren“, kiedy dostrzegłem zgrabną sylwetke 
przy kole sterowem, żakrzyknąłem tak gło- 
śno, że wielu współpasażerów obrzuciło mnie 


wanym gabinecie nie będzie lepsza niewątpli- 
wie niż była dotychczas. 

Wreszcie „Robotnik“ atakuje dotychczaso- 
wego ministra komunikacji p. Romockiego, 
twierdząc, że dymisja jego nie wywoła z pew- 
nością nadzwyczajnego żalu. Inż. Kühn ucho- 
dzi za człowieka fachowego, jego przekonania 
polityczne i społeczne nie są jednak znane. — 
Byly minister Dobrucki pracował na stanowi- 
sku z naj'epsza wolą. Nominację p. dra Kazi- 
mierza Świtalskiego, organizatora wyborów 
„Jedynki“, nazywa „Robotnik“ — „bojowa“ 
i kończy swój artykul tem, że powołanie p. 
Świtalskiego na stanowisko ministra oświały 
nie oznacza zmiany systemu rządzenia. : 

„Gazeta Poranna“ dawniej „Dwa Grosze", 
podkreśla, że rząd marsz. Piłsudskiego od- 
szedł. zapisawszy się złotemi głoskami w hi- 
storji kraju. Miejsce szefa rządu zajmuje obec» 
nie wypróbowany współpracownik i zastęp" 
ca marszałka  Pilsudskiego, profesor Bar- 
tel, który obejmuje prezesurę gabinetu po mz 
czwarty. 

„Gazeta Warszawska“ wreszcie omawia 
obszernie ustąpienie dra Dobruckiego i Elo- 
mockiego. W miejsce dna Dobruckiego welho- 
dzi obecnie do nowego rządu dr- Kazimierz 
Świtalski, dr. filozofji, gdy tamtem był dokto- 
rem medycyny. W miejsce p. Ramockiego, 
o którego zamiamach ustąpienia mówiono już 
przedtem, wchodzi inż. Alfred Kühn dotąd 
dyrektor tramwajów w stolicy, który na swo- 
jem dotychczasowem stanowisku zyskał opinię 
dobrego fachowca. „Gazeta Warszawska.“ da- 
lej zaznacza. że niektórych ministrów do pe- 
wnego stopnia wypadki zaskoczyły. N. p. mi- 
nister Romocki na otwarciu jakiejś instytucji 

kolejowe? wygłaszał właśnie przemówienie 
a w tymsamym właśnie czasie pnzesłał być 
ministrem. 

„Rzeczpospolita" z kolei omawia również 
zmianę dwóch tek, podkreślając, że p. Dobru- 
cki był silnie zagrożony. ale to jeszcze w pO- 
przednim Sejmie. P. Świłtalaki, który swego 
czasu zajmował stanowisko przy naczelnym 
wodzu, wzmocni w łonie rządu stanowisko 
grup wyznających ideologję legjonową W koń- 
cu publicysta  „Rzeczypospolitejj* wyraża 
swą radość, że teki skarbu i spraw zegranicz- 
nych pozostały w rękach tychsamych osobi- 
stości. 

Wreszcie „Kurjer Polski", omawiając re- 
konstrukcję gabinetu, zaznacza, że p. Kir 
jest osobistością apolityczną i dał się pozmać 
jako dyrektor tramwaju. Dr. Świtalski wnosi 
na nowe stanowisko doświadczenie z zakresu 
szkolnego, zdobyte jeszcze przed wojną, oraz 
ma -stanowisku -dyrektora departamentu poli- 
tycznego w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 


o$0 


 Zaprzysieżenie nowego gabinetu. 


(Teleionem nd naszeqo korespondenta). 

Warszawa, 28 czerwca, Dziś o godz. 12 w 
południe rząd w nowym składzie złożył przy- 
sięgę służbową w ręce Prezydenta Rzplitej. 


wzrokiem połnem zdziwienia... Słanęły mt 
przed oczyma zapomniane dawno zawody w 
Golombo, odżyło wspomnienie tajemniczego 
statku, który zjawił się nie wiedzieć skąd, 
ani kiedy i dwóch rywali przed burzą na peł- 
ne morze wywabił.. Miałem teraz przed sobą 
sprawcę nieszczęścia Szeleszcząc białemi ża- 
glami, prując fale, wyorane potężnym dzió- 
bem „Grotiusa", wchodził do Tandjong:Priok, 
ruchliwego porlu Batawji i błyszczał triumfal- 
nie w blaskach oślepiającego słońca złotem 
swych pięciu liter, co imię jego złowieszcze 
składały: „Siren“... 


— Piękny statek, — warknał Mr Abraham 
Camel. właściciel olhrzymich pono zakładów 
przemysłowych w Chicago., który odhywał 
właśnie przedostatni etap swej „przeiażdżki“ 
dokoła globu — Kupilbym go dla córki. 


Nasz „Grołius”, ciągnięty na linie przez 
zasmolony, holownik. pozostał rychło w tyle. 
Las masztów. gęstw'na okrętów handlowych 
z calego świała i mur brzydkich budynków 
portowych przysłoniły nam niebawem śnież- 
ny yacht. Spotkanie z nim zaostrzyło moją 
cickawość do tego słopnia, że znalazłszy sobie 
miłe mieszkanko w Waltewreden, dzielnicy 
położonej dość wysoko ponad malaryczną, sta- 
rą Baławją, jeszcze tego samego dnia powró- 
cilem kolejką do Tandjong-Priok, na później 
odkładając zwiedzanie miasta... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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NOWA REFORMA ` 


„Prezydent wyjechał następnie do Spały. 
Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 10 przed południem. 


Marsz. Piłsudski spędzi urlop 
zagranicą. 


Warszawa, 28 czerwca (AW). W związku z 
nowo wytworzoną sytuacją po nominacji ga- 
binclu Barla, p. Marszałek Pilsudski zdecy- 
dował się wbrew poprzedniemu projektowi na 
wyjazd do jednej z miejscowości kuracyjnej 
zagranitę na południe. 

Wyjazd p. Marszałka Piłsudskiego nastąpić 
ma w pierwszych dniach lipca. Ostateczna de- 
cyzja co do miejsca spędzenia urlopu przez p. 
Marszałka jeszcze nie zapadła. 


Konierencia Marsz. Piłsudskiego 
z min. Zaleskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 28 czenwca. Marsz. Piłsudski 
przyjmie dziś przed swim wyjazdem zagra- 
nice dla celów kumacyjnych, w Belwedenze 
ministra spraw zagranicznych Zaleskiego, 
z którym ma odbyć konferencję w aktual- 
nych sprawach polityki zagranicznej. Mansz. 
Piłsudski z racji swojego słanonieka, jako 
minigir spraw wojskowych 1 gemenalny in- 
spektor anmiji, zachowa oczywiście nadal 
w gabinecie wpływ‘ decydujący na kierunek 
polityki zagranicznej. Jak wiadomo, lekarze 
wynazuli konieczność pnzeprowadzenia kuracji 
w cieplejszym klimacie.  Zarządzeniu temu 
marg. Piłsudski obecnie się poddaje. 


Pożeśnalna wizyta marszałków 
Sejmu i Senatu w Belwederze. 


Warszawa, 23 czerwca (PAT) Wczoraj po- 
pałudniu marszałek sejmu Daszyński i mar- 
szałek senatu Szymański złożyli w Belwede« 
rze pożegnalną wizytę przed ferjami wakacyj- 
nemi p. Marszałkowi Piłsudskiemu, Wizyta 
trwala przeszło godzinę. 


Plany nowego ministra komunikacji. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28 czerwca. Nowy minister ko- 


munikacji, inż. Alfred Kühn udzielił wczoraj) 


późnym wieczorem wywiadu prasie stołecznej, 
w którym słwierdził. że nie zajął jeszcze sta- 
nowiska w sprawie komercjalizacji koleji. Nie 
zastanowił się również nad kwestją podwyż- 
ki taryf, natomiast postanowił jak najszybsze 
dokenanie rozbudowy węzła warszawskiego, 
mając na względzie interesy miasta. Dalej zaj. 
mie się poprawą bytu pracowników kolejo- 
wych, 


„Zjednoczenie Pracy Wsi 1 Miast“ 


Fuzja Partji Pracy w Związku Naprawy Rzpitej. 


Warszawa, 28 czerwca (PAT). Dnia 27 bm. 
» godz. 7 wiecz. odbyło się wspólne posie- 
dzenie głównego zarządu „Partji Pracy“ i ra- 
dy naczelnej „Związku Naprawy Rzplitej" — 
Przyjęto jednogłośnie następującą rezolucię: | 

„W poczuciu potrzeby i doniosłości jak naj- 
szerszej konsolidacji i sił demokratycznych, 
stojących pod sztandarem Marszałka Piłsud- 
skiego, w uznamiu zasadniczej zgodności pro- 
gramów i dążeń, władze naczelne „Partji Pra- 
cy“ i „Związku Naprawy Rzplitej' likwidują 
w dmiu dzisiejszym swe dotychczasowe odręb- 
ne formy organizacyjne i powołnją do życia 
wspólna organizację pod nazwą „Zjednoczenia 
Pracy Wsi i Miast". 

Doceniając w całej pelni rolę Bloku Wsp. z 
Rządem w chwili obecnej, zwłaszcza w dzie- 
dzinie przeprowadzenia koniecznych zmian 
naprawy ustroja państwa dążyć będziemy do 
mtrzymania jedności i zwartości bloku. Wie- 
rzymy głęboko, że przez naszą akcję konsoli- 
dacyjną przyczyniamy się do ugruntowania w 
społeczeństwie ideologii wodza narodn Mar- 
szałka Józefa Piłsndskiego i że jego praca nad 
wszechstronnem ugruntowaniem i wzmoże- 
niem mocarstwowego stanowiska Polski oraz 
mad podniesieniem dobrobytu i kultury naj- 
szerszych warstw narodu znajdzie w szere- 
gach „Zjednoczenia pracy wsi i miast" gorli- 
wych wykonawców“. 

Zebranie wysłało depesze hołdownicze do 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego i prempjera dr K. Bartla. 


Przyjazd delegacji litewskiej 
do Warszawy, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 czerwca. Wczoraj wieczór 
pociągiem gdańskim przybyli do Warszawy 
członkowie delegacji litewskiej do dalszych ro- 
kowań z Polską, Na czele delegacji stoi, jak 
wiadomo, min. Zaunius; w skład delegacji 
wchodz} pp. Nerkaitis, Sabolanskas, Strnoga, 
Dembkiewicins i Szumanskas. i 

Z ramienia ministerstwa spraw zagranicz- 
nych oczekiwał gości na dworcu p. Marchwiń- 
ski. Dziś o godzinie 12 w południe odbyła się 
konferencja min. Zanninsa z przewodniczą- 
cym delegacji polskiej Sznmlakowskim. Na 
konferencji tej ustalono program obrad konfe- 
rencji, która ma za zadanie rozwiązanie sze- 
regu zagadnień natury ekonomicznej, tranzy- 
towej i komunikacyjnej. 


Nowy dowód złej woli Litwy 
w stosunku do Polski. 


Gdańsk, 28 czerwca (AW). Organ rządu li- 
tewsliego „Lietuvcs Aidas“ zamieszcza dzi- 


Uchwały kongresu pokoju. 


Warszawa, 27 czerwca. (PAT) Dziś rano prace 
kongresu pokoju rozpoczęły komisje rozbrojeniowe, 
które obradowaly pod przewodnictwem Quidda. O 
godz. 10 rozpoczęło się posiedzenie ogólne członków 
kongresu. 

Po przemówieniu posla Thugutta, zabierało glos 
szereg mowców w związku z wnioskami zgłoszone- 
imi w komisji ekonomicznej. Posel Tennenbaum 
zgłosił rezolucję w myśl której obradujący w War- 
jszawie kongres pokoju domaga się zawarcia jak» 
najprędzej dłuższego układu handlowego pomiędzy 
Polską a Niemcami, jako podstawę do trwałego po- 
kojn gospodarczego pomiędzy obu sąsiadującemi na- 
rodami. Szybka realizacja tego układu nie powinna 
być skomplikowana przez sprawy polityczne, u- 
kład handlowy winien być oparty na wymianie 
(produktów przemysłowych i rolnych i powinien słu- 
żyć interesom całości obu krajów, a nie interesom 
dzielnic. 

Inna rezolucja zwraca uwagę Ligi Narodów na 
niebezpieczeństwo mogące wyniknąć z koniliktów 
polityki ekonomicznej, a przedewszysitkiem kon£fli- 
któw handlowych, które mogą poważnie zagrażać 
pokojowi Świałowemn. Kongres wyraża życzenie, 
aby Liga Narodów najpóźniej w 3 miesiące po po- 
wstaniu konfliktu ekonomicznego wystąpiła z jni- 
cjatywą, zapraszając poróżnione strony do rozpoczę 
Jcia bezpośrednich rokowań, używając w tym celu 
wszystkich środków, jakiemi rozporządza. 


Rzym, 28 czerwca. Pisma ogłaszają pierw- 
sze relacje gen. Nobilego o katastrofie sterow- 
ca „ltalji“. Nobile podaje, że sterowiec ude- 
rzył o blok lodowy tylną częścią łodzi, gdzie 


po kilku godzinach. Zwłoki jego pogrzebano 
w lodzie, z honorami wojskowemi. 


„Italja“ po katastrofie uniesiona została 
wichrem na odległość około 10 klm. i Nobile 
widział, że na sterowcu pojawił się wielki 
słup dymu, Prawdopodobn:e zapalił się zbior- 
nik z naftą albo z benzyną. Zachodzi zatem 
przypuszczenie, że grupa rozbitków, która znaj- 
dowała się na sterowcu, zginęła w płomie- 
niach, Ra 

Trzej członkowie załogi, którzy wyruszyli 
pieszo ku Spitzbergow:, mieli ze sobą żywno- 
ści na 40 dni. Zabrali niektóre instrumenty, ze 
mieli jednak mamiotu ani broni. Ich wyprawa 
była aktem rozpaczy. 


Sam Nobile podczas zderzenia doznał 
wstrzasu nerwowego i do teraz jeszcze cierpi 
na zaburzenia świadomości, Z togo też powo- 
du grupa rozbitków jego w pierwszej linji wsa- 
dziła do aparatu Lumndberga, gdyż stan jego 
budził obawy, a nadto działał bardzo depry* 
mująco na rozbitków. 

Obecnie, jak donosi „Citta di Milano“, w 
okolicach północnych od Spitzbergu panują 
od 3 dni silne wiatry zachodnie, które unie- 
możliwiają wyprawy lotnicze. Parowiec „Bra- 


| 


Triest, 28 czerwca, W znanych wielkich 
zakładach kąpielowych Lido Stabilimento 
wybuchł groźny pożar, który zamienił cały 
zakład w perzynę. Teatr i liczne sklepy zo- 
stały spalone. Strat w ludziach nie było. 

W całej okolicy wybuchła w hotelach pani- 
ka, ponieważ niżej położone hotele „Excelsior“ 


Londyn, 28 czerwca. Z Tokio nadchodzą 
wiadomości, że zachodnia Japonja nawiedzo- 
na została katastrofalnemi ułewami, które 
spowodowały ogromne spustoszenia, 

Dotąd naliczono 30 ofiar, ale zachodzi nza- 
sadniona obawa, że ofiar jest kilkaset, 


Wielka katastrofa kolejowa. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 28 czerwca. Dzisiejszej nocy wyda- 
rzyła się koło Darlington wielka katastrofa ko- 
lejowa, podczas której 22 osoby poniosły śmierć 
a 25 osób odniosło rany, w tam większość cięż- 
kie. 

Pociąg osobowy, przepełniony wycieczkowi- 
czami zderzył się z pociągiem towarowym i 


siaj inspirowany przez Waldemarasa artykuł 
na temat wideków porozumienia polsko-litew- 
skiego. 

W artykule tym dziennik podkreśla, że i 
obecne rokowania nie dadzą oczekiwanych 
rezultatów, dopóki Polska nie wyrzeknie się(?1) 
nawoływania Litwy do oficjalnego zrezygnowa- 
nia z praw (?) do Wilna. Obecny stan roko- 
wań, pisze- dalej Tziennik, nie rokuje bynaj- 
mniej żadnych nadziei na osiąguięcie jakiego- 
bądź porozumienia w tym kierunku, 

Pismo wskazuje dalej na nzekomo miljando- 


Sprawozdanie Nobilego. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


mieścił się motor. Przy zderzeniu tem mecha- | 
nik Pomella doznał wstrząsu mózgu i zmarł | 


Pożar zakładów kąpielowych na Lido. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


katasiroiaina powódź w Japonii. 


Kilkaset ofiar. — 7.000 zburzonych domów. — 100.000 bezdomnych. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Utrącenie reformy konstytucji 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 28 czerwca (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu gdańskiego zapadła ocze< 
kiwana od kiłku dni decyzja co do losów pros 
nych pomiędzy narodami Europy kongres uważa, | lektów ustawy o „reformie AE ap 
że równowaga pomiędzy niemi może byś osiągnięta | skiej opracowanej Przez senat g Miasta 
tylko przez podniesienie zdolności spożywczej na- | uchwalonej poprzednio w drngiem czytaniu. 
rodów rolniczych, przez udzielania kredytów mię- W głosowaniu wzięło udział zaledwie 74 
dzynarodowych, co równocześnie zapobiegnie kry- | posłów, z których 72 oświadczyło się za pro- 
zysom bezrobocia w krajach przemysłowych i kry- | jektem, 1 przeciw, oraz 1 wstrzymał się od 
zysom agrarnym w krajach rolniczych. Wobec tego głosowania. 
= gra m aby e RE umieści- Wobec braku większości kwalifikacyjnej, 
a na porządku dziennym najbliższej konferencji e- Ą : ` ie Eea 
konomicznej sprawę organizacji kredytu w krajach projekt senatu o reformie konstytucji W. Mia 
rolniczych Europy oraz, aby położyła szczególny | SA został odrzucony, f d ad 
nacisk na konieczność rozszerzenia biura stndjów | W głosowaniu nie brali udziału nacjonalis 
ekonomicznych i finansów Ligi Narodów. ści, niemiecko-narodowi, liberali, komuniści, 

grupy urzędnicze i jeden poseł dziki, 


Rezolucja zgłoszona w sprawie rozbrojenia brzmi: 

26 kongres pokoju w Warszawie uważa propozycję E = 
Utworzenie gabinetu 

w Niemczech. 


| Dalej kongres ponawia życzenie wypowiedziane 
na poprzednim kongresie, aby Liga Narodów stwo- 
rzyła radę ekonomiczną na wzór międzynarodowe- 
go biura pracy. Co się tyczy stosunków ekonomicz- 


amerykańską dotyczącą ogólnego paktu stawiające- 
à (Telegram wlasny „N. Reformy“). 
wszechnienia koncepcji pacyfistycznych stanowi 
| przystąpienia do paktu. Przewodniebwo pozostaje w rękach Her: 
mana Mauelera. 
frakcji wysyła do gabinetu tylko Guerarda; 


go wojnę poza prawem za wydarzenie pierwszorzę- 
dnego znaczenia. Propozycie te stwarzają między 
Stanami Zjedn. a Ligą Narodów  nierozerwalny 
wielki postęp. Kongres zwraca się dv mocarstw, Berlin, 28 ozenwca. W ostatniet godzimia 
aby przyjęły bez zastrzeżeń projekt paktu amery- | nastąpił nagły zwrot — gabinet „Jest. gotów. 
| kańskiego i aby skłoniły zarówno male, jak i wiel- | Manowanie nowego rządu nastąpi dzisiaj po 
Pozatem partja socjalno= 
| demolwalączah obejmuje tekę spraw wewnę* 
trznych (Severing), finansów (Hilierding), oraa 
prawdopodobnie ministerstwo pracy. Nasłęp= 
ca Brauna nie jest jeszcze pewny. 
LLI t z a s LJ = b 4 
ganra g na Larsena i Holma jest cią- | który obejmie tekę komunikacji i tekę tere- 
y i nów okupowanych; z partji ludowej wchodzi 
do gabinetu Stresemann i Curtius. Nie zmale- 
l 


Nagroda rządu włoskiego 
dla Maddaleny. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Rzym, 28 czerwca. Rząd włoski wyznaczył 
lotnikowi Maddalenie za owocną akcję w ra- 
towaniu Nobilego nagrodę honorową 100.000 
lirów. 


Poszukiwania Amundsena. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 28 czerwca. Statk? norweskie prze- 
szukały już wschodnią część wysp Niedźwie- 
dzich i Spitzbergu, jednak bez dodatniego re- 
zmltatu. Kilka norweskich statków rybackich, 
które w dniu wystartowania  hydroplanu 
„Latham“ znajdowałyssię w okolicy wysp 
Niedźwiedzieh, komunikują, że w dniu 18-go 
czrwca widziały hydroplan w odległości oko- 
ło 4 mił na południe od wysp Niadźwiedzich. 
i Aparat leciał bardzo nisko w kierunku wy- 
spy. 

W związku z łem donoszą z Tromsoa, że 

Amundsen wyraził przed odlotem zamiar wy- 
lądowania na wyspach Niedźwiedzich, gdy- 
by zaszla tego potrzeba. 
' Radjostacja na wyspie Niedźwiedziej otrzy- 
mała polecenie wysłania ekspedycji saniami, 
celem przeszukania wyspy. Ekspedycja ta 
wyruszyła w nocy ze środy na czwartek. 


związek. Projekt paktu z punktu widzenia rozpo- 
|kie państwa znajdujące się poza Ligą Narodów do P Pozew 
Centrum, w porozumiemu zZz  zanządem 
ziono jeszcze osobistości na stanowisko miui- 


stra sprawiedliwości. Nie jest wykluczonem, 
że tę teke obejmie członek frakcji demokra=« 
tycznej. Tak czy owak, rekonstrukcja rządu 
nastąpi już w jesieni. 

Ten nagły zwrot nastąpił na skutek zmiany 
nastrojów w łonie centrum, które poczęło so- 
bie zdawać sprawę z wytwonzonej sytuacji, 
Zarząd cemirum zebrał się o godz. 8.30 na 
manady. Hemnan Mueller udał się do prezy- 
denia Rzeszy, celem poinfonnowania go o za- 
szłych zmiamach. Prezydent zgadza się na 
przedstawioną mu listę ministrów.  Fralkcja 
socjallno-demokmatyczna zebrała się na nana- 
dy o 10.30. | 

Parlament Rzeszy zbierze się prawdopodo- 
bnie we wtorek o godz. 3 po południu na po- 
siedzemie, celem wysłuchania oświadczenia 
rządu. Dyskusja nad programem nowego ga- 
bimetu odbędzie się na posiedzeniu środo- 
wem 


Zamordowanie przywódcy robotników 
w Chicago. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 28 czerwca. Wedle doniesienia y 
Chicago przywódca robotników Murphy, zabity 
został strzałami z karabinu maszynowego przez 
nieznanego osobnika, przejeżdżającego sami 
chodem. Sprawca morderstwa uciekl samo- 
chodem. 


Nowy loi transatlantycki. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londym, 28 czerwca. Według doniesień a 
Lizbony wystartował dziś o godz. 8 ponownie 
kapitan Cnrtney do lotu transatlantyokiego 
przez Azory. 


| - _. —ooć I å E O 
Dział gsżełdowy. 


Kraków, 28 czemwią. 
AKCJE SILNE, DOLAR SŁABIEJ, 


Dzisiaj w prywatnych obrotach aż do chwi- 
li rozpoczęcia oficjalnego zebrania pamował 
ma rymku efektów nastrój w dalszym ciągu 
nieco słabszy. Podaż towaru silniejsza przy 
braku większego zainteresowania. Jedynie 
niektóre papiery w nieco większem zaintere. 
sowaniu. Ruch naogół ospały. Kursa w przy- 
bliżemiu kształtowały się następująco: Banik 
Polski 174—176, Bank Przemysłowy 105, 
Toham 14, Zieleniewski 138—1391, Siersza, 
górmicza 90, Chybie 7714—78, Chodorów 
167, Piasecki 14.75—15, Pharma 6.75, Loko- 
motywy 127, Cegielski 4074—4134, Dolarówką 
86—867. 

Na rynku walutowym tendencja słabsza, 
szczególnie dia dolara gotówieawago, pod wpły- 
wem silniejszej podaży i braku płynnej go- 
tówiki złotowej. Czeki bez szazególniejszych 
zmian, obroty małe. W Krakowie dolar go- 
tówikowy 8.88—8.88/2, czeki bankowe 8.90-— 
8.90%, w Warszawie dolar 8.87 3'4—8,88 1/4, 
czeki 8.89 3/4—8.90 1/4, we Lwowie dolar 
8.87 3/4—8.88 1/4, czeki 8.90—8.30%4, w Kar 
towicach, dolar 8.88 1/4—8.88 3'4, czeki 8.90— 
8.90%. Kurs Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany. 


i „Les Bains“ były zagrożone. Gaszenie poža- 
ru było bardzo trudne i dopiero po długich 
usiłowamiach udało się straży ogniowej na 
łodziach motorowych zapobiec rozszerzeniu 
się ognia. Przy gaszeniu brała udział także mi- 


lieja faszystowska. 
—(—> 


W obszarach zalamych zostało zburzonych 
przeszło 7.000 domów, bezdomnych jest 100 
tysięcy. 

Skutkiem wylewu rzek wszystkie połączenia 
kolejowe na zalanych obszarach są przerwa- 
ne. 


wykolelł się. Parowozy zostały silnie uszko- 
dzone a dwa wagony pociągu osobowego do- 
szczętnie zniszczone. 

Na miejsce wypadku przybył natychmiast 
pociąg ratunkowy, którym ramni odwiezieni zo- 
stali do szpitala, 

Zm, 


f——()—=—ni 

Wiedeń, 28 czenwca. Usposobienie na dzi- 
siejszej giełdzie bardzo zarezerwowane, jednak 
pogodne. W kulisie niektóre papiery podmio- 
sły się, jak: Landerbank, A. E. @., Rima, 
Trywalski Węgiel. Korzystne wiadomości 
z giełdy praskie i bemluńskiej wpłynęły na 
nastrój w ciągu posiedzenia. Siersza 7.73, 
Pontland 69, Karpaty 29, Galicja 69, Schodni- 
ca 11.1, Naħa —, Alpiny 41.6, Gal. Bank 
10.25, 


we wydatki Polski na wojsko, Nie należy rów- 
nież łudzić się nadzieją —- podaje pismo — 
że Polska z powodu niepomyślnego położenia 
gospodarczego (7) i złego bilansu handlowego 
mie da się wciągnąć w jakąś „awanturę poli- 
tyczną".. Litwa musi stać na straży (2). 

Artykuł ten zasługuje na specjalną uwa- 
ge, ponieważ treść jego stoi w absolutnej 
sprzeczności z optymistycznym poglądem, ja: 
ki jeszcze panował w ostatnich dniach i przy- 
gotowuje obecnie opinię publiczną na nega- 
tywny wynik rokowań. 


Hipoteczny 90, Famto Zieleniewski 
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Wiadomości krakowskie. S[p.SZULJCIRSKIE 


EMENTALER „LEMAKNA  Reprezent. Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22. 


Kraków na Powszechnej Wystawie Krajowej 


Pod przewodnictwem radcy m. inż. Turskie- 
go 1 przy współudziale prezydenta m. inż. 
Rollego odbyło się dnia 26 czerwca hr. posie- 
dzenie połączonych sekcyj ekonomicznej i skar- 
bowej Rady m., na którem — po referacie dy- 
rektora M. Muzeum techniczno-przemysłowego 
inż, Tora i ożywionej dyskusji — uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej do zatwierdzenia 
wnioski w sprawie wzięcia przez gminę m. 


Krakowa udziału w Powszechnej Wystaw*e 
Krajowej w Poznaniu w r. 1929 i zaciągnięcia 
na fen cel pożyczki. Wybrano przytem osobny 
Komitet, złożony z 4 radców m., który wraz z 
referentem inż. Torem zajmie się opracowa- 
niem szczegółów co do należytego i odpowie- 
dmiego znaczenia i charakterowi miasta Kra- 
kowa obsłania Wystawy, jak również zwią- 
zaną Z tem sprawą kosztów i wydatków. 


a = 


Trasecdja bezrolbońmnej. 


Na jednej z ulic Krakowa znaleziono leżą- | że jest to Wikłorja Kostuch, która z powodu 


cą w bezprzytomnym stanie kobietę około 25 
fat liczącą, Do chorej zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej picnwszej po- 
mocy lekarskiej. W ciągu dochodzeń ustalono, 


braku pracy tamgnęła się na swoje życie, wy- 
pijając większą ilość amoniaku. Desperatkę 
przewieziono do szpitala, 


———o go ; 


Z powodu napaści „N. Dziennika” 
w sprawie Żydów na Pomorzu 


W przedostatnim numemze „N. Reformy“ 
podaliśmy, jak wiadomo, w cudzysłowie ustęp 
z „Dziennika Poznańskiego", przedstawiający 
rzeczowo | bez jakichkolwiek nieprzyzwoitych 
względem elementu żydowskiego na Pomorzu 
wycieczek wzrost jego ekspansji na tem nie- 
łatwem dla siebie terytorgum. 

Ustęp kończył się zwrotem: „Niewątpliwie 
żydzi coraz licznej będą osiedlać się na Po- 
morzu, ponieważ społeczeństwo polskie jest 
mniej solidarne i gorzej zorganizowane, czego 
dowodem są częste tmanskacje z żydami, zarów- 
mo gdy chodzi o nienuchomości i lokale, jak 
eż i w zwykłym handlu towarowym”. 

Każdy żyd w Polsce, przeczytawszy słowa 
te w jednym z najstarszych i majpoważniej- 
szych pism polskich, a przytem w organie 
względem żydów nieprzyjaźnie usposobionym, 
odnieść musi wrażenie woale nie niemie, jako 
że stwierdzają niewątpliwy sukces żywiołu 
sobie nienawistnego. Że „Dziennik Poznański! 
się z tego nie cieczy — mecz to zrozumiała, 
w każdym jednak razie w zacytowanych sło- 
wach niema wezwania do bojkotu żydów, a 
„N. Reforma“, powtarzając je uczyniła tylko 
zadość obowązkowi dziennika, którego wszak 
zadaniem jest swych -zytelników informować 
o sprawach, mogącycu ich zająć, jak właśnie 
ta istotnie bardzo interesująca, nietylko dla 
dzą tak charakterystyczne przejawy. społecz- 
każdego żyda, ale i azłowielka, którego obcho- 
nego życia. 

Dziwna rzecz, że tak trudno przychodzi zro- 
zumieć to „Nowemu Dziennikowi“... 

ZE. 


Wielkie popisy lotnicze i loty 
propagandowe w Krakowie. 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
w Krakowie urządza w niedzielę dnia 1 lipca 
br. o godzinie 15-tej po południu na lotnisku 
w Ralkowieach pod Krakowem wielkie popisy 
Jotnicze i loty propagandowe. 

Współudział 2-giego pułku loabniczego i 
eskadr myśliwskich z Warszawy i Lidy za- 
pewmiony. Po pierwszy odbędą się walki 
powietrzne płatowców wojskowych oraz za- 
mody powietrzne w strącaniu baloników, do- 
tychczas nie widziane w Krakowie. Dla pra- 
gnących wrażeń atrakcją będą skoki ze spa- 
dochronem. Loty pasażerskie nad miastem 
Krakowem odbywać się będą ma płatowceach 
L. O. P. P., Aeroklubu i junkersach Polskiej 
Linji Lotniczej w Krakowie. Program będzie 
urozmaicony licznymi rozrywikami jak: mecz 
piłki nażnej, cyrk amerykański, żywy karuzel, 
koło szczęścia, loterja famtowa, zabawa ta- 
meczna pod golem niebem, strzelnica, przed- 
stawienie teatru 2-giego pułku lotniezego, a 
wieczorem odbędzie się pokaz rakiet i illumi- 
macje. Dla urozmaicenia przygrywać będą 2 
orkiestry, Autobusy kursować będą z Placu 
św. Ducha od godziny 2-giej po poludniu, do- 
stateezna iłość środków lokomocji zapewnio- 
ma. Cala mmpreza będzie filmowana. 

e r." 

Komitet Wojewódzki L. O. P. P. łącznie z 
Komitetem Miejscowym oraz Aerokłubem Aka- 
demickim w Krakowie urządził dzień propa- 
gandy lotniczej w Chrzanowie na palach hr. 
Potockiego pod Trzebimią. A. A. wysłał z Kra- 
kowa dwa samoloty propagandowe i awionetkę 
Działowskiego. 

Licznie zebrane tłumy dały wyraz silne- 
mu zainteresowaniu się lotnictwem przez oko- 
licznych mieszkańców. Szereg lotów pasażer- 
skich było miłem i pożądanem urozmaiceniem 
calej imprezy lotniczej. 

Należy się uznanie Komitetowi Powiatowe- 
mu L. 0. P. P. w Chrzanowie. który pod kie- 
rownietwem Starosty Dr. Łęckiego zajął się 
organizacją imprezy i wykazał welkie zrozu- 
mienie akcji lotniczej. Również należy pod- 
kreślić działalność Aeroklubu Akademickiego 
i jego prezesa Dr. Halewskiego, który szerzy 
ideę lotniczą wśród szerokich warsbw społe- 

Jak nas z Chrzanowa informują jeden z pi- 
lotów A. A. celem wykazania bezpieczeństwa 
lotów, przyleciał w towarzystwe swej żony, Co 


teresowania się lotami pasażerskimi, że brakło 
biłetów na loty dla wszystkich amatorów lo- 
tów. Komitet Powiatowy w Chrzanowie ma 
zamiar ufundować awionetkę dla Aeroklubu 
Akademickiego w Krakowie. 


„Wesele Krakowskie“ w Ojcowie 


W dniu 1 lipca wyjeżdża z pod kościoła 
Mamjackiego o godz. 12-tej wesele krakowskie 
na festyn do Ojcowa, gdzie odbędzie się we- 
dług krakowskich zwyczajów. Wesele prowa- 
dzi p. Juljan Nowotarski. Osoby, biorące u- 
dział w festynie będą filmowane przez dwóch 
operatorów sprowadzonych z Katowic. Przy- 
jazd gości z Krakowa jest bardzo dogodny, 
gdyż droga jest zupelnie skończona i auta 
dochodzą do samego parku. Wieczór odbę- 
dzie się bal za zaproszeniami, które wydaje 
Zarząd Uzdrowiska Ojców, Tel. 2. Auta z pl. 
św. Ducha po 3 zł. od osoby. Dochód prze- 
znaczony na. odnowienie kościoła Przem. Pań- 
skiego Księży Pijarów w Krakowie. 

Połączenie Krakowa 
ze Szczawnicą. 


Z dniem 1 lpca uruchamia Polski Związek 
Turystyczny komunikację autobusową luksu- 
sowym wozem turystycznym z Krakowa do 
Szczawnicy i z powrotem, Przy tym kursie 
urządza Związek Turystyczny wycieczki co- 
dziennie do Gzorsztyna, stamtąd zjazd łodzia- 
mi Dunajcem do Szczawnicy, skąd powrót do 
Krakowa. Wyjazd z Krakawa o godz. 8.15, 
powrót do Krakowa 21.15. Cena wycieczki 
35 zł. od osoby przy zgłoszeniu się najmniej 
czterech uczestników. 


Drugi dzień turniejutennisowego 
© mistrzostwo Krakowa. 


W gmze pojedynczej pań o mistrzostwo Kra- 
kowa zwycięża p. Dubieńska w grze z p. Ro- 
haczową, z Morawskiej Ostrawy, w stosunku 
7:5, 6:3. W mistrzostwie panów Hand-Salmo- 
nowicz 6:1, 6:3, Eder-Bomiecki 6:2, 6:2; w 
grze podwójnej pań i panów Żychoniówma- 
Zachar przeciw  Fussganger-Fussgangerowa 
Prot 6:2: 

Dziś popołudniu z ciekawszych rozgrywek 
odbędą się partje Poppack-Blanksteinowa o go- 
dzinie 4, Nedbalek-Zdanowicz o godz. 5. Dziś 
wieczór spodziewany jest przyjazd braci Sto- 
lanowów. W sobotę przybędzie Macenauer. 

————OJ0— 


Świeci Paweł i Piotr. 


Ze wszyslikich apostołów Jezusa Chrystu- 
sa, jeden tylko św. Piotr jest czczony w SZCZE- 
gólny sposób przez Kościół katolicki wielkiem 
świętem — i to wspólnie ze św. Pawłem. Tak 
bo już zarówmo tradycja, jak i nawet instytu- 
cja kościelna złączyła ze sobą te dwie wielkie 


osobistości światła katolickiego, jakkolwiek w 
gruncie rzeczy wykazują one bardzo wiele 
różmiic. 


Wprawdzie ponieśli śmierć w tym samym 
czasie i w tam samem mieście, jednakowoż 
zasadniczą różnicą jest fakt, iż św. Paweł mie 
był apostołem, nigdy mie widział Chrystusa, 
nie słyszał go mówiącego, informacje jego po- 
chodziły rwięc z drugiej ręki. Głębszą różnicą 
jest jeszcze rodzaj działalności obu tych me- 
żów. Św. Paweł bez porównania większą 0- 
degrał rolę w tozwoju kościoła Chrystusowe- 
go, aniżeli św. Piotr. Był on pierwszym twór- 
cą dogmatycznej strony chrześcijaństwa, a je- 
go listy są tak ważnem uzupełnien:em i eg- 
zegezą Pwangelii, iż cytuje się je marówni 7 
Ewanęgelją niezmiernie często. Badacze historji 
kościoła mają też rację mówić o tak zwanym 
paulimizmie „przez co rozumie się wsz ysikie 
te nowe idee, które św. Paweł wprowadził do 
młodego chrześcijaństwa. Idee te były w sil- 
nym związku z wyksztalceniem hellenistycz- 
nem, jakie św. Paweł odebrał, był on też łącz- 
mikiem pomiędzy czysto semickim światłem 
chrześcijaństwa w zalążku a tym wielkim 
światem grecko-rzymskim, który miał być 
później ogarnięty pożarem nowych idei. Kto 
wie, czy bez św. Pawła chrystjanizm rozsze- 
mzyłby się był tak szybko i tak wspaniale. — 
Wspaniała ta postać była przedmiotem wy- 
czerpujących studjów badaczy religji, ale cie- 
kawe, że nikt z psychologów powieściopisarzy 
nie wziął jej za temat powieści. A przecież 


przyczyniło się również do tak silnego zain- |jakby to było pięknie przedstawić w umiejęt- 
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my sposób i wnikliwie tę wielką przemianę, ja- 
ka dokonała się w duszy św. Pawła od niena- 
miści do chrześcijaństwa, aż do zupełnego od- 
dania się szerzeniu tego chrześcijaństwa. — 
Końcowym efektem tej ewolucji była owa ja- 
zda do Damaszku i owo: „Szawile, Szawle, 
czemu mmie prześladujesz?*. — I wówczas z 
Szawła stał się Paweł, czyli inny człowiek, 
podobnie jak z Buddy stał się Gotama, z Gu- 
stawa — Konrad, 

Jeżeli św. Paweł więcej interesuje badacza, 
to natomast św. Piotr jest bardziej dostępny 
dla człowieka wrażliwego, jest milszem bwo- 
rzywem dla fantazji ludowej Ów najbliższy 
towarzysz Jezusa Chrystusa, jego ulubiony u- 
czeń, który otrzymał prymat w kościele kato- 
lickim, jakżeż był zmienny i chwiejny, jak- 
żeż zapalczywy entuzjasta i równocześnie bo- 
jaźliwy. W popędzie gniewu obcina Malchu- 
sowi ucho, ale to mu nie przeszkadza zdra- 
dzić sprawę i wyprzeć się Chrystusa wikrółce 
potem. Legenda ludowa uczyniła go kluczni- 
kiem niebios i trudno go sobie inaczej już dzi- 
siaj wyobrazić, jak przebywającego tuż u 
bram niebieskich z olbrzymim złotym klu- 
czem i wpuszczającego rzesze zbawionycih. 

W legemdach ludowych św. Piotr i Paweł 
stanowią nierozłączną parę. Legendy te czy- 
nią z Pawła nieraz apostoła, to też nieraz 
się słyszy: „Szedł sobie Pam Jezus z Pawłem 
i Piotrem“, robią zeń też czasem jednę osobę, 
nazywając ją „Pietr-Pawet'*. 

W Polsce imiona te: Piotr i Paweł należą 
do najpopułarniejszych obok imion Jama, Jô- 
zefa i Stanisława. 

——0 

Następny numer „Nowej Reformy", z powodu 
przypadającego jutro święta, ukaże się w sobołę 
o zwykłej porze. Oz — 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Ks. Pijarów 
w piątek podczas sumy o godz. 10 rano prof. F. 
Mrozicka (śpiew), p. T. Kłukacz (wiolonczela) 
i prof. Z. Łakocińska (orgamy) wykonają szereg 
utworów religijnych. 

Z powodu feryj awtystów, muzyka kościelna na 
czas lipca i sierpnia będzie przerwaną i rozpocz- 
mie się na nowo we wuześniu, poil kierunkiem 
p. prez. L. Gnodzickiej. 

W kościele Najśw. Mami Panny w piąlek, jako 
mnoczystość św. Pioima i Pawła, podczas ostatniej 
mszy św. o godz, 12, p. Wł. Purchla odśpiewa 
kilka utworów religijnych. Przy organie p. St. 
Profic. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. W dniu 
dzisiejszym we wszysiikich zakładach szkolnych 


tak powszechnych. jak średnich nastąpiło zakoń- | 


czenie raku szkolnego. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w kapbicach szkolnych, nastąpiło rozdanie 
świadectw. Zamiejscowa młodzież, po otnzymaniu 
śwzadeciw, pospieszyła na dwonzec kolejowy, skąd 
pociągami odjechała do swych stron rodzinnych 
na wakacje. 

NOWE DZIEŁA NA WYSTAWIE W PAŁACU 
SZTUKI. Wczoraj w salkach wystawowych Pałacu 
Sztuki rozwieszono nowe dzieła, kióre nadeszły 
z wyslławy szłuki polskiej w Budapeszcie, Pu- 
bliczność ma tu zatem sposobność zapozmamia się 
z tymi artystami, którzy zyskali sobie tak wy- 
sokie uznanie na wystawie w stolicy Węgier. 
Obok dawniejszych obnazów. pomieszczono dziela 
mastępujących antystów:  Boruoińsikiego, Bonow- 
skiego, Dobrzyckiego, Gotkieba, Halickiej, Kram- 
sztyka, Knzyżamowakiego, Kotarbińskiego, Malew- 
skiego, Memkesa, Pruszkowskiego,  Pamkiewicza, 
Rombv, Witkowskiego. Wasowicza i imnvch. 

MAŁA, ALE PIĘKNA WYSTAWA. Nie rekla- 
mowamo tej wystawy, mało kło o niej wiedział, 
a jednakowoż ai. którzy ją zwiedzili, wyszli z uczu- 
ciem prawdziwego zadowolenia. Byla to wystawa 
prac robót ręcznych, wykonanych na kursach se- 
mimawjum naticzycielskiego żeńskiego, pod kiero- 
wniiobwem wytrawmej w tym zawodzie mistrzyni, 
p. Bothe'ówny. Pierwszą to może wystawa w Kra- 
kowie, która pokazała wszystkie te możliwości 
zastosowania zgrabnych dziewczęcych paluszków 
do estetycznej pracy fizyczmej. OQzemośmy tam 
mie widzieli! Jedne klasy przedstawiły wyroby 
zZ tekinury, skóry, nafji, drzewa i papiem. a więc 
nanjozmalłsze oprawy, pudełeszka, puzderka, bom- 
bonierki, zabawki, wzory, mapy plasivezme, przy- 
rządy fizyczne, ozdoby na drzewko. Wszyslko to 
było precyzyjne i wylkoname nader staramnie i gu- 
glownie. Ale oczy nwał swą mzmaiłością i wyko- 
maniem przedewszysikiem dział robótek kobiecych. 
Te hafty, meneżki, filety, trykoty, gobeliniki, dy- 
waniki, w takiej iłości, że zliczy! to trudno, a je- 
duo piękniejsze od drugiego, prawdziwe pesei- 
delka. Rówmież stanamnie przedsławiał sie dział 
bieliżniarski. P. Bothe'ówmie nie szezędzomo ślów 
umania, a władze szkolne wyraziły prawdziwy 
podziny dla tak pięknie pmowadzonych robót. 

WYCIECZKA DO WŁOGH. Chcąc wywołać 
wśród szerokich warstw inteligencji większe zain- 
fenesowamie dla sztuki dawnych wieków. postano- 
wil Związek artystów zongamizować wysieczkę do 
Włoch, W tym celu uzyskano przez ministerstwo 
spraw zagranicznych 50 do 60 paszpontów ulgo- 
wych. Następnie, chąc zapewnić uczestnikom do- 
kladne zapoznanie się ze sztuką i kullurą Włoch, 
pozyskano na kierownika całej wycieczki wvbor- 
mego znawcę sztuki, doc. Akademi Sztuk Pięk., 
dra Fr. Kłeima. Dalej wycieczka odbędzie się pnzy 
wybitnem poparciu ministerstwa spraw zagranicz- 
mych, co zapewmi jej ułatwienie w zwiedzaniu 
muzeów i zabybkórw sztuki. Wycieczka ta odbę- 
dzie się w sierpniu i trwać będzie z podróżą 
dwadzieścia dmi i obejmie zwiedzenie następują- 
cych miast: Wenecji, Padwy. Wenony, Florencji, 
Sieny i Rzymu z okolicą. Kasat wycieczki: II 
klasa kolei wraz z eałem uirzymaniem 1 wszyst- 
kiemi opłatami 1.060 zł, III klasa — 920 zł. 
Zgłoszenia udziału w wycieczce przyjmuje sekre- 
tarjat Związku Artystów: „Dom Ariystów* pl. św. 
Ducha 5, w godzinach 10—1 i 4—7. Przy zgło- 
szeniu należy złożyć, jako zadatek, 25 zł., resztę 
wspomrnianaj sumy później przed wyjazdem. 
O temimie wyjazdu i o szczegółach podróży po- 
dane zostaną komunikaty, W wycieczce mogą 


| należy skienowymwać 


wziąć udział osoby z inteligencji z poza Związku 
Antystów, w liczbie około 50 do 60 osób. Ponie- 
waż z powodu formalności paszpontowych muszą 
być podume woześniej nazwiska uczestników, 
Związek Artystów pnzyjmuje zgłoszenia udzialu 
do dnia 3 lipca włącznie. 

„AUSTRIACKIE STOWARZYSZENIE POMOCY“ 
ukonstytuowalo się w Krakowie. Przewodnictwo 
hononowe objął konsul austriacki, generalny dy- 
reaktor A, Lewalski. lo niepohitywzne stowarzysze- 
mie pcelawilo sobie za zadanie popieranie życia, 
towanzyskiego i kultunahtego austnjackiego, jako- 
też uzyskiwania przyjaciól Austrji. Łaskawe pisma 
pod adresem:  „Austrjackie 
Stowarzyszenie Pomocy" w Krakowie, Woiska 4. 

CHOROBA SENATORA BOJKI. Dzisiejszej no= 
cy w powroltnej drodze z Warszawy do Grebo= 
szowa zasłabl nagle w pociągu senator Jakób Bom 
ko. Zamiadomiona z drogi telefonicznie stacja Pu- 
gotowia ratunkowego w Krakowie, wysłała na 
dwonzec kolejowy w Knakowie lekanza dyżumego. 
który udzielił senatonowi Bojee pomocy lekarskiej. 
Sen. Bojko odjechał następnie pociągiem do ros 
damy, da Gręboszawa. 

ARESZTOWANIA. Aresztowano Stanisława Gol- 
ca za usilowame włamamie do mieszkania przy 
ul. Słudemekiej 17. Dalej aresztowano Ignacego 
Ziętarę pod zanzutłem włamania do wozu kollej0= 
wem na dworcu w Knakawie. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Józef Allister, kupiec 
ze Stanislawowa., doniósł do policj, że na prze- 
strzeni Łańcut—Rzeszów skmadziono mu w pocia 
gu marynankę, w której zmagdowały się weksle 
na kwotę 100.000 zł. 

ONN 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Dnia 26 b. m. 
odbyl się w kościele św. Mikołaja w Krakowie 
ślub pamny Jamimy Śmiałkówny. córki inspektora 
P. K. P. Adama, z p. Józefem Słowińskim, karpi 
tanem I brygady K. O. P. Związek małżeński po- 
blogosławił ks. dr. Kaczmarczyk, dziekam wydziału 
tealociczmego U. J. 

„OBECNA SYTUACJA W CHINACH NA TLE 
MIĘDZYNARODOWEM*. Na powvższy: wielce 
aktualny i ciekawy temat wygłosi odazyt w Kolle- 
gum wykładów naukowych p. Franciszek Sarjusz 
Zalesiu. Odczyt odhędzie się dnia 28 b. m. o godz. 
8 wieczorem. Wzbudzi on niewąłpliwie wielkie 
zmaimiteresowamnie publicznosci. 

T 

Z POWODU OTWARCIA SZOSY KRAKÓW-0J- 
CÓW odbędzie się w Ojcowie dnia 1 lipca b. r. 
uroczysta msza św. polowa, odprawiana przez 
X. biskupa Rospondą na wzgórzu u wejścia do 
doliny Ojcowskiej, wśród skał obok kaplicy. Pod- 
czas mszy św. Śpiewać będzie p. F. Mrozicka i 
Chór Akademicki. Akompaniuje prof. M. Świeżyń- 
ski. — Po południu odbędzie się w parku zabawa 
polaczona z loterją i licznemi niespodziankami jak 
np. krakowskie wesele. które punkiualnie o go- 
dzinie 16 przy dźwiękach własnej muzyki, w ory- 
ginalnych strojach krakowskich ze starostą na cze- 
le, prowadzone przez p. Nowotarskiego odłańczy 
staropolskiego krakowiaka ze śpiewami. — Auto- 
busy w cenie po 3 zł. od osoby odchodzić będą 
co kwadrans z placu św. Ducha. Dla wycieczak 
wstep do parku zniżony. Dochód przeznaczony na 
ndnowienie kościola Przemieniania Pańskiego NX. 


Pijarów w Krakowie, 533 
zmarii: 
— Błp. Dr. Józef Reinhold. Dzisiejszej nocy 


zmarł dr. Józef Reinhold, profesor prawa kamnego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 44-1vm noku Ży= 
cia. Obszemiejszy neknolog o tym wybitnym ucza- 
mym umieścimy w nasiępnym numerze naszego 
pisma. 


Nowy występ Lloyd George'a. 


(i) Lloyd George nie jest naszym przyja- 
cielem, co gonsza występuje często przeciwka 
nam, kierując się poprostu  upnzedzeniem 
z góry powziętem. Mimo bo jednakże posiada 
pewme zalety, czy wady, które go nam właś- 
mite czymią sympatycznym. Lloyd George po- 
siada temperamepłt. który go czasem ponosi. 
My takich ludzi posiadamy dosyć sporo, w An- 
giti należą oni prawie do wyjątków. Pomię- 
dzy tymi wyjąlkami Lloyd George zajmuje 
wyjątkowe stanowisiko. 

Ażeby mu sę nie sprzeniewierzyć, wygło- 
sił Lloyd Gecnge przed kilku dniami w Leon- 
dymie mowę, w któney zamzucił kościolom, że 
nie nie uczymiły, ażeby zapobiec wojnie. Gdy- 
by wszystkie wyznania  chnześcijańskie — 
mówił Lloyd Geonge — były wystąpily w kry- 
tycznej chwili przeciwko zamierzonym mar- 
denstwom masecwym, wtedy żaden monancha. 
i żaden minister nie śmialby wystąpić za 
wojna. Najgorszą zaś rzeczą jest to, że jeszcze 
obeemie młcdzież pobiena naukę w zabijaniu 
bliźnich, a kościoły chnześcijańske milczą. 

Lloyd George, który w wojnie wiatowej, 
zresztą przed nią, a także po niej odgrywał 
talk wybitną rolę, uprościł sobie sprawę 
i „winę wojny“ przypisał kościolom chrześci- 
jańskim. Teza widocznie ukuta specjalnie dla 
użylku słuchaczy razem z dodatkiem o, kształ- 
ceniu młodzieży w zabijamu bliźnich. 

Przy tej sposobności zapowiedział Lloyd 
George, że wstnzyma swoją działalność dzien- 
nikamską i wszygłlkie swoje siły poświęci wal- 
ce wybonczej i odbudowie pantji liberalnej. 
Jak zaznacza prasa londyńska, Lloyd Geonge 
rawiązamy jest jeszcze komtnaktami i przed 
upływem bieżącego raku nie zdoła zwinąć 
swojej działalności publicystycznej. Nawiasem 
należy zawważyć, że Lloyd Gecnge iest maj- 
lepiej płatnym „dzienn'kamzem' na świecie, 
gdyż wostatnich latach amtykułami dzienni- 
karskiemi zarobił 125.000 funtów szterlimgów. 
Znaczna część tej kwoty posłużyła mu do 
ulepszeń wszelkiego rodzaju w swojej posia- 
dłości ziemskiej. Tutaj Iloyd Geomme przenę- 
dza każdy wsmy dzień 


Ziemia z grobu bohaterów, poległych pod Radzyminem, 
e przewieziona do Francji. 
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Z Warszawy donoszą: Gen, Józef Hater 


NOWA 


teréw poległych w wojnie polsko-bolszewie- 


ambasador francuski Laroche, szef wojskowej | kiej red Radzyminem, 


misji Irancuskiej p. Frjat, wczmą 29 bm, ndziaż | 


Ziemia ta ma być przewieziona do Francji, 


w urcczysłem wydobyciu ziemi z grobu bona- gdzie będzie złożona u stóp pomnika w Vartois. 
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Wiadsmeści 7 Kraju. 


Demagsosja ozozycji. 


Prasa naredcwo-iemckratyczna od paru dni 
usiłuje wykcrzystywać głosowanie -Kinbu Se- 
nackiego B. B. nad znanym ckólnikiem w | 
sprawie przymusu praktyk reigiinych w szko- 
łach, jako temat do insynuowania tym człęn- 
kom klubu B. B., którzy głosowaci przeciw ckó”. 
nikowi, niedccenianie znaczenia wychcwania 
religijnego uałodzieży katciickiej w szkołach. 

Takie przedstawienie sprawy jest z gruniu 
fałszywe, Klub Senacki miał wciną rękę przy 
głosowaniu nad rczelucjami. Usiępy ckólmika, 
o którym mowa, budziły już dawniej u wielu 


osób zastrzeżenia z punktu widzenia organi- 
zacyjzego, jak | obawy co do skużeczności me- 
tod wychowania religimego przez ten okólnik 
wprowadzonych. 

Motywem zastrzeżeń tych nie była bynaj- 
mniej jakakolwiek niechęć do Kościoła, lecz 
oczywiście wzgląd organizacyjmy. Dlatego też 
przedstawianie "glosowania sunatorów Klubu 
B. B. nad okólnikicem przez prasę endecką 
traktować należy jako zwyczajną demagogicz- 
ną tendencję, całkowicie niezgodną z praw- 
dą, a obliczoną na łatwowierność. Poważna 
opinja nie uwierzy, by w fakcie głosowania 
miała się ujawniać dążność do wywoływania 
momentów walki z Kościołem. Kłamstwo en- 
deckie jest zbyt grube. 


Lotnicy Polski w rejdach 
zagranicznzch. 


Z Warszawy donoszą: Kap. Orliński oraz 
major Makowski wezmą udział w wie'kim raj- 
dzie małej ententy i Polski, którego trasa pro- 
wadzi z Pragi przez Kraków, Lwów, Jassy, Bu- 
kareszł, Bratisławę do Pragi. l 

W dniu 30 czerwca wystartują z lotniska 


mokotowskiego 3 samoloty polskie pułk Sen. 
dclba, majora Widena i majora Makowskiego, 
którzy wezmą udział w tak zw. rajdzie gwia- 
ździstym państw ententy. Zbiórka jest w miej- 
scowości Vincennes pod Paryżem. 


Nowy typ wagonów kolejowych. 


Z Warszawy donoszą: Ministerstwo komu- 
mikacji zatwierdziło projekt nowego typu wa- 
gonów kolejewych dla P. K. P. Wagony te 
w liczbie kilkudziesięciu maja być wykonane 
w jednej z fabryk krajowych, przyczem ma- 
Ja być skonstruowane wyłącznie z metalu. 

Jest charakterystyczną rzeczą dlaczego je- 
den wydział opowiada się za wagonami meta- 
łewemi z wyłączeniem części z drzewa. na- 
tomiast wydział lotniczy upierał się dotąd i 
nadal dokcnuje zakupów zagranicą samolo- 
tów drewniano-płóciennych Fokkera. 


oo 


MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH SKŁAD- 
KOWSKI wyjechał dziś do Poznania i Kempna, 
gdzie będzie uczetsniczył w założeniu kamienia 


węgielmego pod budowę schroniska dla dzieci 
urzędników państwowych. 
NOWE POLSKIE STATKI PASAŻERSKIE. 


W niedzielę 1 lipca odbędzie się w Gdyni uroczy- 
Ste poświęcenie dwóch nowo zbudowanych 
w Angliji stalków pasażerskich, które zostaną 
ochrzczome imionami „Wanda“ i „Jadwiga“. Statki 
te będą przeznaczone do żeglugi przybrzeżnej. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. W gmachu 
głównej dyrekcji poczt i telagrafów w Warszawie 
aręsztowamo w dniu  wezonajszym naczelnika 
urzędu pocztowego w Szczerbowie.  Framciszka 
Nowaka, oskarżonego o defraudację 4000 zł. Spra- 
mę Nowaka pnzekazamo prokuratorji w Łodzi. 

ODZNACZENIE KS. MAZURA W NOWYM SĄ- 
CZU. Jak się dowiadujemy. Ojc'ec święty zamia- 
nował ks. Romana Mazura. proboszcza w Nowym 
Sączu. szambelanem jego Świątobliwości Ojca 
świętego. 

ZAMIAST RYBY, ZŁAPAŁ NA WĘDKĘ.. TRU- 
PA, Pewiem mieszkaniec Nowego Sącza, zatzu- 
ciwszy w okolicach dzielnicy Dąbrówki wędkę 
miedawmo, zamiast ryby, wyłowił trupa mema- t 


nego mężczyzny, Dochodzenia policyjne zdołaly 
usdalić identyczność wyłowionych zwlok. Jak się 
okazało, są to zwłoki Wojciecha Jaszezura z Tyl- 
manowej w powiecie nowosądeckim, który wbo- 
nął jeszcze przed miesiącem w czasie wyciąga- 
mia lódkń z Dunajca 


EOMPLIKACJE W SPRAWIE TEATRÓW 
LWOWSKICH. W oprawie teatrów lwowskich. 
która zdawała się być już załatwiona znamą 


uchwałą Rady przybocznej, nastąpily pewne kom- 
plikacje, Mianowiciie na onegdajszem posiedzeniu 
magisłnału uchwalono z jednej strony nie wydzier- 
żaiwiać dalej gmachu leatwu Nowości na przedsta- 
wienia teatralne, tylko wydzierżawie go na pnzed- 
sławienia kinemarograliczne, z drugiej zaś zażądać 
od spółki dzienżawnej Barwińslki-Zaremba zloże- 
nia kauci w sumie 100.000 zl, zamiast 50.000 zł. 
Sprawę komplikuje fakt, że pp. Banwiński i Za- 
remba przeprowadzili jwż obowiązujące rokowa- 
mia z artystami nietylko dramatu, ale również 
opery i operetki. 

KRWAWE ZAJŚCIE W M. ROŻYSZCZACH. 
(p). Onegdaj Szynkamik Gemen, gospodarz ze wsi 
Szozunzyn pow. łuckiego, powracał furmamką wraz 
z popisowymi swej wsi z komisji poborowej, urzę- 
duiącej w Rożyszozach, do domu. 

Na jednej z ulie miasteczka z nieustalonej do- 
tychczas przyczvny przyszło do sprzeczki, a na- 
stępnie do bójki pomiędzy poborowymi a grupa, 
zlożoną z żydów, Żydzi obrzucili jadących fur- 
manką gradem kamieni. Jeden z rzuconych przez 
mich kamieni trafil Szymkaruka. raniąc go ciężka 
w głowę. Szynkanuk zmarł w drodze do szpitala. 
Dzięki jedynie energicznej i natychmiasłowej in- 
terwencji poliaji. nie przyszło do większych eksce- 
sów, tem bardziej, że okoliczni włościanie, dowie- 
dziawszy się o śmierci Szynkaruka, nosili się z 
zamiarem  pomszczenia takowej, gromadząc się 
tłumnie na ulicach miasteczka. 

Głównych sprawców tego napiętnowania godne- 
go i obwrzającego zajścia, w osobach: Jankiela 
Wydry i Hila Frojmana, obu z Rożyszcz, areszto- 
wamo i oddamo da dyspozycji sędziemu śledczemu. 


Wiado mości ze świata. 


WIELKA POWÓDŹ POD MITAWĄ. Z Rygi 
(domoszą: Wskutek powodzi równima, położoma do- 
koła Mitawy, zmieniła się w jedno wielkie jezioro 
o powierzchni 30 km. kwadr. Rzeki, na których 
potwonzyły stę sięgające aż do dna zatory z drze- 
wa ponwamego pnzez wodę, wysłąpiły z brzegów, 
zalewając znaczną przestrzeń i wyrządzając wiel- 
kie szkody. 

POŻAR MIASTA RYBACKIEGO W NORWECJI. 
Miasto rybackie Berlevaag, leżące koła 'Vardve, 
spaliło się. 

ŚMIERC CZTERECH POLAKÓW ZA OCEA- 
NEM W CZASIE KATASTROFY KOPALNIANEJ. 
Ameryfkańskie pisma donoszą o katastrołalnym wy- 
puchu w kopalni w Waymesboerg. Panuje przeko- 
name, że wszyscy gómicy, znajduiący sie w ko- 
walni podczas wybuchu, zginęli. Pośród trupów. 
wyniesionych z kopalmi, znajdują się: zwłoki czta- 
rech Polaków, a mianowicie: Roman Styczeń, 
Adam Jakubowicz, Amdnzej Jakubowicz i Jan Kur- 
tyka. 


Prześląd czasopism. 


— Nr. 12-ty „Dziecko i Matka" kladzie szcze- 
gólmy nacisk na aktua'ne zagadmienia. M. Germa- 
mówma w amtykule „Słanrzy i mak w Anglji“ wy- 
kazuje wpływ racjomalnego wychowania na na- 
szą egzyskemcję. W. Prażmowska w cyklu ,Spa- 
cery z dziećmi“ dzieli świat roślimny i zwierzęcy 
na wrogów i przyjaciół, podając sposoby rozpo- 
mnawania i umikamóa szkodliwych ziół i jagód. 
Dr. M. Biernacka w amtykule „Kąpiel rzeczna” 
wEkazuje zasady postępowania z dziećmi przed 
i po kąpieli. Dr. St. Kramsztyk rozważa sprawę 
„Leczenia klimatycznego dzieci“, dr. Cybulski 
w cyklu ,„„Zdrojowieko Rabka a dzieci” podaje wy- 
czermujący przegląd leczniczych właściwości Rab- 
ki. Dr. Gleich pisze „O wymiotach i ich przyczy- 
nach i sposobach zapobiegania '. Numer uzupelmia 
śliczny wiensz Ewy Szelburg: „Zabawa na wo- 
dzie“, dlzńał praktyczny, oraz odpowiedzi Redakcji, 
bzdace stacją nieusłającej opieki na dziećmi ozy- 
telników. 


[lmwa w Ameryce. 


Skandrliczny film z „Polski“. 


Wychodzący w Detroit (Stany Zjednoczone) 
„Dzienik Polski“ zamieścił 5 bm. artykuł pt. 
„Gigamtyczny obraz z Polski w 5 częściach..." 
w którym m. in. czytamy co następuje: 

„W ubiegła niedzielę, według zapowiedzi, 
wyświetlany był w obszernym Massonic Au- 
diitorjum „gigantyczny, (jak szumnie głosiły 
zawiadomienia), obraz polski, składający się z 
pięciu części. 

Właściwie nie był to wcale obraz polski, ale 
tylko obrazki, zdjęte z kilkudziesięciu najuboż- 
szych, majbrudniejszych osad, wsi i miaste- 
czek, na wschodnich kresach Rzeczypospoli- 
tej Polskiej położonych, przytem były to zdję- 
cia z miejsc najbardziej upośledzonych czy to 
przez naturę, czy nieszczęśliwe wypadki dzie- 
jowe. albo też uczynione takiemi wskutek nie- 
chlujsiwa, miedołęstwa i ubóstwa zamieszku- 
jacych je ludzi, przeważnie narodowości ży- 
dowskiej. 

Jaki cel zamierzyli sobie ci, którzy finanso- 
wali filmowanie tych obrazów, o tem można | 
rozmaicie sądzić. | 


Z pewnością ci, którzy zdejmowali fotogra- 
fje z miejscowości kresowych, przyjaźnie dla 
Polski usposobieni nie byli, gdyż ani jeden 
raz mie pokazali w swoich filmach czegoś ta- 
kiego, coby przemawiało ma korzyść czy to 
narodu polskiego, czy rządu polskiego, czy 
wogóle, nie pokazali najmniejszego dowodu 
sympatji ani życzliwości swojej dla Polski. 

Sądzićby należało, że chociaż sfilmowanie 
tych obrazów nie wiele względnie kosztowało 
(bo były to zwyczajne zdjęcia miejsc i ludzi, 
których kamera pochwyciła w danej chwili, 
jak przygodnie się tam znajdowali, albo u- 
myślmie z mieszkania zostali wywołami do 
zdjęcia, żadnych zaś pozowań nie było, jako 
to dzieje się dla obrazów f4mowych), finanso- 
wać musiano te filmy z czyjejś strony, która w 
tem miała wytknięty wyraźnie cel, szkodzenia 
Polsce w opinji;świala calego. Zdaje się, iż 
był to jeden z tych pomysłów, ażeby, o ile 
możma, psuć kredyt wszędzie dla Polski, = 
Zwłaszcza, by nie budzić zaufania w sferach 
finansistów amerykańskich, czy innych, któ- 


REFORMA 


Od chaosu do harmonii. 


Olbrzymiej pracy niezliczonych pokoleń trze- 
jba bylo, aby życie nasze stało się tem, czem 
jest dzisiaj. Pracy muskułów, pracy rąk, pracy 
myśli, która wśród chaosu szukała drogi do 
ladu i do harmonji, co właśnie podniecało czło- 
wieka i stawało się dźwignią jego rozwoju du- 
chowego. 

Gdy bodaj pobieżnie zrobimy przegląd o- 
gramu pracy, którą ludzkość poświęciła sztu- 
ce i to pracy podejmowanej z radosną wiarą 
we własne twórcze siły, wtedy zajaśnieje przed 
nami cała doniosłość tych natchnionych wy- 
siłków. 

Szły wieki za wiekami, niosąc coraz wy- 
mowniejsze świadectwo zdolności człowieka do 
doskonalenia się. 

Goraz wyraźniej umiał on myśl swoją na- 
tchnioną wcielać w kamień, w marmur, za- 
klinać w barwę, w dźwięk, w słowo. 

Coraz piękniejsze były myśli, coraz podat- 
niejszymi stawały się środki wyrażania ich. 

I zaczął człowiek wstępować na wyżyny, 
gdzie piękno i dobro tworzą już jedno, a za- 
chwyt moralny staje się najestetyczniejszem 
uczuciem, na jakie człowiek zdobyć się może. 

Sztuka w najwyższym slopniu przyczyniała 
się i przyczynia do wytwarzania zgody i har- 
monji na miejsce chaosu i zgrzytów w spo- 
łoczeńtwach ludzkich. Budząc sympatyczne 
uczucia dla bliźnich, łagodzi drapieżność ego- 
izmów. Tworząc nowe światy i now ych ludzi, 
powiększa nasze życie, a nasza uczuciowość 
wzrasta o całe te światy, powołane do istnie- 
nia przez artystę wielkiem jego ukochaniem 
ludzkości i wszechbytu. Gdyż siła twórcza 
ze skarbów miłości czerpie swoją potęgę. 

Tworzy dla miljonów, kto kocha za miljony. 

Każda iskra tego wielkiego, płomiennego 
uczucia, padając ma duszę człowieka z mijo- 
nów, wykwita z niej miłością bliźniego, a do- 
bro i piękno stają na straży, by stąd wyższe 
życie się rozwijalo. 

— Wierzę — powiada Ruskin, iż poznawa- 
nie piękna jest prawdziwą drogą 1 pierwszym 
szczeblem do poznawania dobra, że prawa, 
rozkosze i istota piękna w widomym świecie 
Boga są równie wiekuistą i poświęconą czę- 
ścią dzieła stworzenia, jak cnota w świecie 
ducha“. 

Ku pomocy w wielkim trudzie żywota — 
wspaniale szlachetne postacie: bogowie, bo- 
haterowie, ludzie doskonali, święci, potęgą 
genjuszu sprowadzeni na ziemię, idą między 
szary nieporadny tłum, podają mu ręce, dźwi- 
gają z nizin, podtrzymują upadających, pro- 
mienną drogę odsłaniając w dal... 

Jedynie wysokie cele dają sztuce potęgę roz- 
woju, dają jej władzę nad duszami. 

Jadwiga Tomicka. 
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W pracowni malarskiej. 


Przed dziesięcioma laty artystki i literatki 
utworzyły w Krakowie własną organizację i 
co tygodnia schodziły się w coraz to innej 
pracowni malarskiej dla spędzenia paru go- 
dzin w atmosferze piękna i sztuki. Na zebra- 
niach tych toczyły się ożywione dyskusje, po- 
ruszano zagadnienia artystyczne i literackie, 
marówno z ich strony zasadniczej i wiecznej, 
jak bieżącej i aktualnej. 

Wspomnienia zebrań tych plastycznie zary- 
sowały się w mej pamięci, gdy przed kilkoma 
dniami zwiedzałam pracownię malarską p. 
Joanny Gettrowej, położoną naprzeciw wzgó- 
rza Wawelskiego, rozkwitającego bogactwem 
czerwczowej przyrody (ul. Bernardyńska 13). 
Środowisko to w sobie zamknięte, wyodręb- 
nione, nie dochodzą doń zgiełkliwe echa świa- 
ta... wszystko tu jakoby zwrócone jest ku ży- 
ciu wewnętrznemu. Na pierwszy plan wybi- 
jają się motywy religijne: rozmodlone twarze, 
skupione pełne powagi postacie, wzrok pod- 
niesiony w góre, tonący w nieskończoności... 


rzyby chcieli lokować w Polsce swoje kapiła- 
ły. Gdyby w rzeczywistości tak bogato przed- 
stawiała się nasza Polska, jak ją w tym „gi- 
gantycznym” obrazie przedstawiono, z pewno- 
ścią żadem bankier amerykańsk jednego centa 
by nie pożyczył nządowi polskiemu. 

Wiadomem jest, że wsie, osady i miasiecz- 
ka ma kresach Rzeczypospolitej Polskiej w 
majoplakańszym znajdują się stanie, wobec 
których najuboższe masze wsie choćby w by- 
lej Kongresówce, wspaniałemi są miastami. 
Wiadomem jest także, że miejscowści te, — 
od pierwszych zaraz rozbiorów Polski, dosta- 
ly się w ciężkie łapy moskiewskich gnębicieli, 
którzy wszystko, co tylko mogli, czynili, aże- 
by nie dopuścić łam żadnego promyka świa- 
telka i dobrobytu. 

Co tylko w tych oddalonych od środowiska 
życia polskiego zdołała kultura polska za- 
szczepić, to wszystko barbarzyńska siła mo- 
akiewska celowo niszczyła, jak świadczyć 
zresztą mogly, pojawiające się gdzieniegdzie 
ma obrazkach ruiny budowli polskich, albo 
pozamieniane na cerkwie wspaniale świątynie 
katolickie. Niestety tego filmy te wcale uwy- 
datnić nie chciały, ale za to najskrzętniej, 
szczegółowo, ze wszelką drobiazgowością po- 
kazywały wszelkie nory, kałuże legowiska 
nędzy, największego ubóstwa wszelakiego pod 
każdym względem i lo z umysłu wysławiane 
było na same czoło. 

Druga rzecz jeszcze godna zaznaczenia. Oto 
w każdym obrazku najprzód występowała 


Glos kobiet. 
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| anioły i święte, w powodzi kwiatów o żywych 
[barwach i misternie rzeżbionych kształtach. 
'Wiele tu projektów na witraże, które mogły- 
iby zdobić nasze kaplice i kościoły. P. Gette- 
rowa to malarka o talencie dekoracyjnym, jej 
prace nadają się najlepiej do ubarwienia i 
(żywienia wnętrz mieszkań, lokalów zebrań 
1 stowarzyszeń, wprowadzając do nich sztue 
kę, uszlachetniającą życie, zarówno indywt- 
dualne jak zbiorowe, prywatne jak publiczne, 
Obok motywów religijnych, są także portrety, 
wzory do tkanin, szkice ze świata roślinne- 
go: kwiaty, liście, gałęzie malowane w róż- 
nem oświetleniu, w różnych zestawieniach i 
porach roku. Wyróżniają się tutaj lilje i osty, 
Artystka uchwycić i utrwalić usiłuje powra- 
cające z rokiem każdym, a przemijające szyb- 
ko zjawiska przyrody, zbiera i gromadzi ma- 
terjaly, by z nich czerpać ornamenty do więk- 
szych kompozycyj, do upiększania wnętrz 1 
postaci. 

Nałury artystyczne często mie mogą prze- 
stąć na wyrażaniu się w jednej tylko formie 
i szukają form różnych. I p. Getterowa, poza 
uluhicnem malarstwem, uprawia muzykę, a 
wrócić też chce do rzeźby, którą się niegdyś 
zajmowała. W pracowni jest fortepian, jest 
także bibljoteczka podręczna, złożona z dzieł 
poświęconych pięknu, sztuce i zagadnieniom 
życia duchowego. 

Artystka, pozbawiona przez lat wiele pra- 
cowni wskutek trudnych warunków powojen- 
nego bytu, odzyskała ją niedawno, to też w 
każdem jej słowie i ruchu przejawia się Tae 
dość, że nareszcie skupić może dorobek swej 
pracy, spędzać dnie całe w ulubionem środo- 
wisku, snuć swobodnie wątek pomysłów i zas 
mierzeń, które w odpowiedniej atmosferze roza 
wijać się mogą pełniej i wszechstronniej. 
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Wzwyż! 


Chcę podnosić cężary, 

chcę przez zaspy śniegowe 

i przez dzikie moczary 
dążyć w światy wciąż nowe! 


Chcę się zmagać z wichrami, 
chcę zwyciężać złe moce, 
ze zdradnemi chcę snami 
walczyć w pełne łez noce! 


Chcę podnosić się wyżej 
„przez trinmfy i rany, — 
aż on dzień się przybliży 
światłem prawdy oblany! 


Aż hen z złotych wierzeji 
wyjdziesz na me spotkanie, 
już zdobyty na wieki, 
Wieknistych łęcz Panie! 
W. Krzyżanowska. 
zB 


Kocham cię życie... 


Kocham cię życie za twą dziwną moc, 
za ło, że w męce szarpiąc niepomiernej 
dnszę człowieka, budzisz nieśmiertelny 
wyniosłych pragnień znicz, i w głuchą moc 
zwątpień, rozpaczy i ukorzeń bezdna 
iskry błyskawic ciskasz, 

Nie przejedna 
ludzkich cię jęków nienstanna mowa, 
gdyż czekasz czynn arcydzieł, nie słowa. 
I niosąc nędzy w dal bezkresne morze 
na horyzoncie snów zapalasz Zorze 
i nieqasnące nadziei tęsknice 
w nienkojoną zwątpień rzucasz noc. 


Wiecznego wzlotu twego wielbię moc 


Życie, 
H. Sikorska Karyory. 
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knatodówosć żydowska, jej synagogi, których 
pokazywano nawet wnętrza, żydowskie hede- 
ry, z ich mełamedami, żydowskie przytułkt, 
szpitale, ochronki itp. instytucje, Nigdzie nie 
tam niema polskiego. Wszak w każdej mie- 
ścinie przedewszystkiem znajduje się choćby 
kościół katolicki. Niestety rzadko te pokazy- 
wano, chyba na końcu, na początku zaś stol 
przedewszystkiem synagoga i szkoły żydow= 
skie, obywatele żydowskiego pochodzenia, 
słowem wszystko pokazane tak, jakby to był 
kraj czysto żydowską ludnością osadzony. 

Napisy u góry były w języku żydowskim, 
a u dołu dopiero w języku amgielskim. Po pol- 
sku ani jednego słowa. s 

Ani obrazków z Litwy, ami z Łotwy, ani 
z Rosji, jak głosi reklama ogłoszeniowa nie 
było. Były tylko wsie, osady i małe miastecz- 
ka kresowe polskie. I to miał być „giganłtycz- 
ny“ obraz Polskill.. Na czterech częściach o- 
brazu bylem, ale ani jednego miasta z byłej 
Kongresówki tam nie pokazano, a cóż mówić 
o naszej Wielkopolsce, Śląsku, Pomorzu, Ma- 
łopolsce, o naszej wspaniałej stolicy, War- 
szawie? . 

Była to poprostu szykana z polskości pod 
każdym. względem, po prostu kpiny z narodu 
polskiego, gdy napisy szykanowały w szy- 
derczy sposób nędzę tych miejscowości, na- 
zywając to, już — „Walstreet“, — już to 
„Grand Boulvand“, już to „Parkside nowojor- 
skim”, „rzeką Hudson", już innemi uroczemi 
| miejscowościami z Ameryki", 
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Dnia 28 czerwca 


Z TEATRU M. IM. 3 SŁOWACKIEGO (ul. Raj- 
ska 12). Dziś, we wtorek, komedia Verneuil'a 
„Moja panna mama“. Premiera „Fenomenalnej 
umowy“ Johnsona jutro, w piątek, poczem nowość 
ła powtórzona będzie w sobotę i niedzielę. 

——— 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Czwamtek: „Moja panna mama", 

Piątek: „Fenomenalna umowa“ (premjera == 
Bowość), 

Sohota: „Fenomenalna umowa”. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*", dawn 
„City“, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Codz, przedstawienie, — W sobote i niedzielę popoł.: 
Viv-Keklock. — Wstęp wolny. 


Program stacyj radjoionicznych: 


na piątek, dnia 29 czerwea 1928 r. 


Kraków (566) Godz. 10.15—11.45: Transmisja nabo- 
żłeństwa; godz. 12: Transmisja sygnału czasu, hejna- 
łu z wieży Marjackiej, komun:katu lotn.-met.; godz. 
12.10—17: Przerwa; godz. 17—18.30: Transmisja z War- 
szawy; godz. 18.30—18.55: Rozmaitości; godz. 18.55— 
19.10: Przerwa; godz. 19.10—19.85: Odczyt p. t.: „Ar- 
nold Bennet", wygl. p. L. Krzyżanowski; godz. 19.35— 
20: Odczyt p. t.: „Przegląd geograficzno-gospodar- 
ozy“ wygl. dr. W. Ormicki, asyst. U. J.p godz. 20— 
20.15: Transmisja hejnału z wieży Marjackiej, ko- 
munikat sportowy; 20.15: Transmisja z Warszawy. 


Warszawa (1111) Godz. 10.15—11.45: Transmisja Na- 
bożeństwa; godz. 12: Sygnał czasu, hejnał z Wieży, 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotn.-meteor.; 
godz. 12.10-15.35: Przerwa; godz. 15.85—15.40: Komu- 
nikat met.; godz. 15.40—16: „Przegląd wydawnictw 
peirodycznych* — omówił prof. H. Mościcki: godz. 
16—16.20: Odczyt p. t. „Choroby trzody chlewnej" — 
wygl prof. L. Dobrzański; godz. 16.20—16.40: Odczyt 
p. t. „Miodobranie* — wygl. p. Kaz. Bajorek: godz. 
16.40—17: Odczyt p. t. „Oszczędność na nawozach 
sztucznych przez poplony'' — wygł. prof. S. Jankow- 
ski; godz. 17-—18.80: Koncert popularny Orkiestry 
Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. 
K. Wiłkomirskiego, W. Łozinńska (sopran) i prof. 
J. Lefeld (akomp.): godz. 18.30—18.55: Rozmaitości; 
godz. 18.55—19.10: Przerwa: godz. 19.10—19.35: a) Prze- 
mówienie przedstawiciela Polskiego Radja z racji 
święta polku radijotelegraficznego, b) Rola wojsko- 
wych formacji radjotelegraficznych „w czasie po- 
koju“ — wygl. mjr. inż. Zygm. Karaffa-Krentzer- 
Krafit; godz. 19.35—%0: Odczyt z eykln „Z doby Sa- 
sów i Stanisławów — wygl dr. M. Morawski. Po 
odczycie kom. Tow. Zach. do hodow. koni w Polsce: 
godz. 20—20.,15: Przerwa; godz. 20.15: Kancert popu- 
larny Orkiestry Filharmonji Warsz, Wykonawcy: 
Orkiestra pod dyr. T. Mazurkiewicza, H. Lipowska, 
art. opery Warsz. (śpłew) 1 prof. Lefeld (akomr.): 
godz. 22—.05: Sygna Terasa, "komunikat łotniczo-met.; 
godz. 22.05—-22,20: Komunikaty: PAT; godz. 22.20-22.30: 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 


Poznań (344.8) Gadz. 10.15—11.45: Transmiaja nabo- 
żeństwa: 13—14: Sygnał czasu. Koncert południowy: 
godz. 17.45—18.55: Koncert orkiestry salonowe] z „E- 
splanady''; godz. 19.55—19.15: „Silva rerum" — wygl. 
B. Busiakiewiez; godz. 19.15—19.30: Przerwa; godz. 
19.30—19.55; Odczyt p. t.: „Szkała pracy w naucza- 
niu historji w wyższem gimnazjum“ — wygł p. dr. 
Knapowska; godz. 19.55—20.10: Komunikaty gospo- 
darcze; godz. 20.15—22: Transmisja koncertu z War- 
szawy; godz. 22—22.20: Sygnał ozasu, Komunikaty: 
meteor. i sportowy; godz. 22.20—22.50: Nadprogram: 
wygl. p. J. Warnecki, art. T. P.; godz. 22.50—24: Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Wielkopolanka, 


Katowice (422) Gdz 10—18: Tranam. nahżeństwa Œ ko- 
ciola parafjalnego w Nowym Bytomiu s okazji po- 
święcenia organów. Mszę łacińską „Bx missa ad ho- 
norem“ wykana Towarzystwo śpiewacza „Harmoaja”, 
przy organach prof. Felika Nowowiejski, godz, 12— 
12.10: Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor., oraz hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 15.20—15.40: Od- 
czyt religijny, godz. 15.40—16: Odczyt z dzłałn: „Ogro- 
dnik śląaki"' — wygl. p. Wł. Włoaik, kierownik wydz. 
ogrodn. Śląskiej Izby rolniczej, godz. 16—16.20: Odczyt 
rolniczy z Warszawy, godz. 16.20—16.80: Przerwa, g. 
16.%—18.30: Transm. z kościoła paratjalnego w Nowym 
Bytomiu — Reoitalu organowego z udziałem prof. Fe- 
likaa Nowowiejskiego z Poznania oraz Tow. Śpiew. 
„Harmonja”, godz. 18.80—18.45: Przerwa, godz. 18.45— 
19.10: Rozmadtości, godz. 19.10—19.35: Odezyt p. t. Ra- 
djofonja dziś a jutra" — wygł. dr Karol Politowski, 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Kultura polska na tle cy- 
wilizacjł zachodnio-enropejskiej" — wygl. p. A. Hla- 
gzko-Pawlicowa, godz. 20—20.15: Komnnikaty Tow. Ta- 
trzańskiego ł sportowy, mode. 20.15—22: Koncert wie- 
czorny z Warszawy, godz. 22—23,30: Sygnał czasu oraz 
komunikaty: lotn.-meteor. i PAT, godz. 22.30: Skrzyn- 
ka pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
słnchaczy zagranicznych omówi dyr. programów Bta- 
cjl nadawczej „polskie Radjo Katowice", prof, St. 
Tymieniecki, 

Wilno (435) Godz. 10.15: Transmisja nabożeństwa % 
poza Wilna, godz. 12: Transm. z Warszawy: sygnał 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie komn- 
nikat lotn.-meteor., godz. 15.10—16: Transm. z Warsza- 
wy, godz. 16—17: Transm. z Warszawy, godz. 17—16.30: 
Transm, s Warszawy, godz. 18.35—18.50: Chwilka li- 
tewska, godz. 18.50—19.15: Audycja dla dzieci: kronikę 
dziecięcą wygłosi Z. Podolecka, gdz. 19.15—19.35; Mu- 
zyka z płyt gramot., gdz. 19.35—20: Pogpadanka radjo- 
techniczna, godz. 20.1522: Transm. z Warszawy: kon- 
cort popularny, godz. 22—22.30: Transm. z Warszawy: 
cygnał czasu, komunikaty: PAT, policyjny, aportowy 
i inne. 


na sobotę, dnia 36 czerwca 1928 m 


Kraków (566). Godz. 12—1A: Kancant płyt mramof.ę 
gody. 13—19.10; Transmisja sygnału czasu, hajnału z 
wieży Marjackiej, komunikatu lotn.-met.; godz. 18.10— 
15: Przerwa; god, 15—15.0: Transmisja kom. met., 
gospod; godz. 15.30—17.20: Przerwa; godz. 17.0--17,4x 
Odczyt p. t. „Komnnikacyjme położenie Polski“ wygl 
Dr. Jerzy Smoleński, prof. U. J.; godz, 17.45—18.55: 
Audycja dla najmłodszych: „Konoinazek* w wyko- 
naniu artystów Teatru Miejskiago; godz. 19.05—19.15: 
Transmisja komunikatu roln.; godz. 19.45—19.35: Roze 
maitoćci; godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Przegląd po- 
Wtyki zagranicznej ubiegłego tygodnia" wygl. dr. 
J. Reguła, wicesokr. U. J.; godz. 2020.16: Transmi- 
eja hbejmułu z wieży Marjackiej, komunikaty; godz, 
20.15: Frunamisja z Warszawy; godz.  22.30—1.30: 
Transmisja muzyki tan. 

Warszawa (1111). Godz. 12—13: Muzyka z płyt mram.; 
godz. 13—18.10: Svgnał omen, hejnał z Wieży Marjas- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-met.; godz. 
13%—15: Pnierwa; godz. 16—15.%0: Komunikaty: met, 
gospodarczy; godz. 15.30—16: Przerwa: godz. 16—16.25: 
Odczyt p. t. „O obozach wychowania fizycznego mto- 
dzieży“ — wygl pułk. J. Ulrych; godz. 16.25—16.40: 
Xadpragram. komunikaty: godz. 16.40—17.05: Odervyt 
p. t. „Uproszczenio adrninistracji komunalnej". Od- 
czyt II-gi — wygł prof. dr. L. W. Biegaleisen; godz, 


11.05—17.20: Przerwa; godz. 14.20-17.45: Odczyt p. t. 
„Obowiązujące przepisy sanitarna n nas“ — wygl. 
dr. Baryszewski; godz. 17.45-18.55: Program dla mło- 
dzieży. Transmisja z Krakowa; godz. 19.05—19.15: 
Komunikat rolniozy; godz. 19.15—19,35: Rozmaitości; 
godz. 19.35—%0: „Radjokronika'* — dr. Marjan Stę- 
powski. Po odczycie komunikat Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce; godz. 2020.15: Przerwa; godz. 
%.13: Koncert popularny Orkiestry Filharmonii War.: 
transmisja z Doliny Szwajcarskiej; dyryguje Z. 
Górzyński; godz. 222,05: Sygnał czasu, komumikat 
lotniezo-meteor.; godz. 22.00.30: Konrmmnikaty: po- 
licyjny, sportowy i nadprogram; godz. 22,30—23,%: 
Muzyka tanema z restauracji „Oaza“. Orkiestra pad 
kier. W. Roszkowskiego i I. Karbowiaka. 


Poznań (344.8), Godz. 7—7.15: Gimmastylka poran- 
na — przeprowadzi p. Waxmann; godz. 13-14: Sy- 
gnal czasu. Muzyka gramofonowa; godz. 14—14,15: 
Notowania giełdy pien. i zboż,towarowej; godz. 
14.15—14.30: Komunikaty PATa; godz. 17.30—17.45: 
(rawęda harcerska; godz, 17.45—18.55: Program dla 
najmłodszych (Transmisja z Kmakowa); godz. 18.55— 
19.15: Przerwa; godz. 10.15—19.35: 7%-ta leksja jęz. 
frane., (Kurs elem.) wygl p. Omer Nercnx); godz. 
19.85—20: Odczyt p. t. „Zaginione ówiaty* (wygl. 
p. płk. Piekucki); godz. 20—%0,%0: Komunikaty go- 
spodnrcze; godz. 20.30—2%2: Koncert wieczorny; £odz. 
2202.20: Sygnał czasu. Komunikaty: meteor. i PAT'a; 
godz. 22.20—22,50: Nadprogram wygł. p. J. Wamnecki, 
art. T. P; godz, 2260-24: Muzyka taneczna z wi- 
niarni „Carlton“, 


Katowice (422). Godz. 17—1720: Komnniknty Pol 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl; godz. 17.90-17.45: Od- 
czyt p. t.: „Komunikacyjne położenia Polski“ — wygl. 
dr. J. Smoleński, prof. U. J.; godz. 17.4A—18.55: Trans- 
mieja z Krakown. Program dla naimłodszych; godz. 
18.55—19.15: Skrzynka pocztowa Radlostacjł katowio- 
kiej dln dzieci; godz. 19.15—19.35: Ronmaitości; godz. 
19.850; Odczyt z eyfkln: „Skarbowość państwowa“ — 
wygl. dr. Michał Biolak, naoz, wydz. skarb. wol. 
ŚL: godz. 80.15—%: Andycja literacka. Komedja Al. 
hr. Fredry „Zemsta za mur graniczny w wykona- 
nin zespołu Teatru „Reduta“, w reżyserji i pod kie- 
rownietwem Juljusza Osterwy. (Z okazji pobytu „Re- 
duty“ na Śląsku; godz. 220.0: Sygnał czasu orau 
komunikaty: lotn.«meteor. i PAT.; godz. 22.%0—23.380: 
Transmisja muzyki tenecznej. 

Wilno (435). Godz. 13: Transmisja z Warszawy! 8y- 
znał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 
moda, 17—17.15: Komunikat Tow. obrony przeciwęa- 
zowej; godz. 17.15—17.90: Chwilka litewska; godz. 
17.30-11.50: Odazyt rolniczy; godz. 17.50—18.15: Od- 
czyt organizowany przez kuratorium okręgu szkol- 
nago Wileńskiego; godz. 18.15—19: Tranemisja muzyki 
lekkiej z ogrodu kawiarni B. Sztralla w Wilnie; 
godz. 19,05—19.30: ,Sikrzymka pocztowa”, wygłowi kie- 
rownik programowy P. R. w Wilnie W. Hulewicz; 
godz. 19.35—20: Transmisja s Warszawy; godz. 20: 
Komunikaty £ rozmaitości; mndz. 20.15—%8: Tnansmi- 
sja z Warszawy godz, 22—02.30: Transmisja z War- 
Bzawy; godz 22.30—28.%0: Transmisja muzykl tanecz- 
nej a Warszawy. 


Kultura i sztuka. 


Pamiątki polskie w Gdańsku. 


Miło jest Polakowi. który przybedzie do ba- 
katystycznego Gdańska, spotykać pamiątki 
maszej kultury i wpływów, polskie zabytki i 
gmachy, choćby to była polska poczta, lub 
gimnazjum, albo ukryty gdzieś na jakimś ar- 
chitekturalnym szczególe orzel Zygmuntów. 
Zebrać wszystkie te pamiątki i wydać je w 
formie pocztówek, to było piekne zadanie, 
którego się podjęła Polska Macierz Szkolna w 
Gdańsku. Cały ten cykl obejmuje 20 arty- 
stycznie wydanych pocztówek, które dla nie- 
jednego z Polaków bedą prawdziwą rewe!a- 
cja. Z pewnością nikt z bawiących na pol- 
skiem wyłwzeżu nie zaniedba zaopałrzeć się 
w ten malutki album. 
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„PAŃ TADEUSZ" NA EKRANIE, Przygotowania 
do realizacji filmu podług reśmiemerego ubworu 
wieszcza posuwają sie w szybkiem tempie naprzód 
Jest już calkowicie ukończony scenarjusz utworu, 
opnacowamy przez Andrzeja Struga, Fendynamda 
Goetla 1 reżysera Ryszamda Ordyńskiego. P. Or- 
dyński pnzed kilku dmiami wwóciił z Wiłleńszczy 
my, gdzie wykonał szereg zdjęć w nadzinnem 
mieście Mickiewicza — Nowogródku. Rolę Zosi 
objela, z pośród kiludziesięciu kandydatek, p. Za- 
jączkowska, która specjalnie w tym celu pnzyje- 
chała x Paryża, Galerię wiekopomnych postaci 
mackiewiczowskich adwieraią następujący aktorzy: 
w roli asesora Roland, Podkomonzego =» Owenła. 
sędziego — Knake-Zamwarzki, Wojskiego «== Gawili- 
kowski, słolnika «= Śliwieki 4 Robaka = Szy- 
ma ñaki. 

RZYMSKI „MESSAGERO" O WTITIGU. „Mossa- 
gem“ zamieszcza dłuższy antykw, poświęcony 
twórczości, Bdwarda Wittiga, s okazji odsłoniecia 
posągu jego dluta, w Paryżu. Antykuł daje obraz 
następujących po sobie kierunków w sztuce pol- 
skiej w osłatnich latach tnzydziestu, uwydałniiając 
imdywidualność Wuttiga i podkreślając, że rozwój 
twórczości amtysty nozpoczął się od 6zlachełnia 
pojętego realizmu, dążacego do wydobycia wyrazu, 
a doszedł ostatnio, popmzez przeżycia wewnętnzne, 
nie podlegając wpływom mody, do odnzucemia zbę- 
dnych szczegółów i do osiągnięcia idealnej równo» 
wagi, oraz tej siły ekspresji, jaką obejmuje pomnik 
lotnika polskiego jego dłuta. Artykul rompańtruje 
równie? twórczość Withħipa w zarłkesie popiensi, 
przyczem jako  magznamienniejsze dzieła jego 
w tym dziale wymienia portrety marszałka. Pil- 
sudskiego, prezydenta Narutowicza i pani Brani- 
ckiej. Autor antykułu wylicza następnie liczne 
dzieła Wiłtiga, zmajdujące się w muzeach Mancu- 
skich 4 polskich i podkreśla, że umoczystość od 
słonięcia „Ewy“ w Paryżu nabiera  zmaczenia 


uświęcenia wszechświaltowej sławy łego amtystyw. 


Artykul zdobią repnodukeje dzieł Wittiga, 


Wojna cesarzy chińskich z lileraturą 
przed 2.100 laty. 


(m-m) Chiny zawsze i w każdej dziedzinie 
okazywały skrajność; objawiło się to zwłaszcza 
wi ch mądrej i subtelnej kulturze, graniczącej 
z typowem, krańcowem barbarzyństwem. Tak 
jes! dzisiaj i tak było przed tysiącami lał. 

Jak wiadomo, w Chinach znajdują się ol- 
brzymie bibłjoteki, całe wyryte z kamienia. 
Dziwaczmość ta w panstwie, które już od tak 
dawna zna fabrykacje papieru, musi budzić 
w un:vsłach Furopeiczyków zrozumiale zdu- 
malcn Toteż godzi się wytłumaczyć, że ka- 
miennc biblioteki zawdzięczają Chiny barba- 
rzyństwu jednego z cesanzy, który panował w 


trzeciem stuleciu przed Chr. Przewodniczący 
zbiorów chińskich uniwersytetu w Nowym Jor- 
ku, John GQ. B. Kwai wyjaśnia. wyczerpująco 
tę miezrozumiaią dotychczas zagadkę dzie- 
jów. 

W HI. wieku przed Chr. żył i panował w 
Chimach cesarz Tsin-Tszi- Wang. Był to jeden 
z majokmutniejszych tyranów, zasiadających 
na wonie w państwie Niebieskiego Smoka. a 
może nawet jeden z najdespotyczniejszych ty- 
nanów świata. 

Naturalnie nawet Chińczykom wyczerpywa- 
la się cierpliwość i od czasu do czasu okazy- 
wali to przez busty i powstania. 

Lecz cesarz miał ministra bardzo oddanego 
i pokomnego, ale, jak się to często zdarza, bar- 
dzo niekompetentnego doradcę. Ów minister 
uznał dnia pewnego, że zarzewie buntu a nie- 
zadowolenia z rządów monarszych tknvi w dzie 
łach literatów. W tym duchu przedłożył kanc- 
lerz cesarzowi wyczerpujący referat, w któ- 
rym udowodnił, że głównymi podżegaczami są 
autorzy i ich dzieła. Jak długo nie wytępi się 
zła doszczętnie, tak długo rządom monarchy 
grozić będzie ustawiczne niebezpieczeństwo. 
W tym celu należy spalić ma stosie wszystkie 
książki, wyjąwszy dzieł, tralslujących o medy- 
cynie, uprawie roli 1 sztuce przepowiadania 
pnzyszłości. | 

Jako wyjątkowo szkodliwe I groźne dla nie- 
bezpieczeństwa. tronu oznaczył kanclerz dzie- 
la historyków, z których maród dowiaduje się 
o rządach i dobradziejstwach poprzedników ce- 
samza Tsin-Tszi-Wamga i w ten sposób czyni 
mienawistne porównania. Lecz także dzieła 
poetów określił minister jako wysoce szkodli- 
we i niebezpieczne i tem samem zupełnie zhy- 
teczne: zatem: i ich dzieła powinien spotkać 
los podobny, jak dzieła historyków. 

Propozycja była uczyniona zupełnie serjo 
i została życzliwie przyjęta. Wydano rozkaz, 
iż w przeciągu 30 dni maja być wszystkie 
ksiażki pod karą śmierci wydane odnośnym 
władzom, które zajmą się publicznem spale- 
miem dzieł historyczne-poetycznych i publicy- 
stycznych. Zmalazło się czterystu sześćdziesię- 
ciu autorów, którzy mie chcieli się poddać te- 
mu drakońskiemu zarządzeniu. Spotkał ich tem 


sam los, co ich dzieła: wraz z niemi spalono 
ich publicznie na stosie. 

Zarządzenie to miało bardzo smutne dla dy- 
nastji następstwa. Głośne protesty zamieniły 
się w burzę buntu. Dynastja Tsin została zrzu- 
cona z tronu i wygnana z granic państwa, 
Cztonikowe następnej dynastji propagowali usil- 
nie rozwój literatury, która osiągnęła nieby- 
wały rozkwit i odżyła jak prawdziwy Feniks 
z popiołów. Aby ustrzec dzieła literatury chiń- 
skiej przed podobnym losem, postanowiono wy- 
kuć je w kamieniu. W ten sposób powstały 
kamienne biljoteki w Chinach. 

Pierwszą z tych dziwnych bibłjotak ufun- 
dował cesarz Linta z dynastji Han w 172 r. 
po Chr. Później fundowano bibljoteki kamien 
me jeszcze siedm razy w ciągu kilkunastu stu 
leci. Ostatnia taka bibljateka powstala stosun= 
kowo niedawno, bo w r. 1791. Najsławniejsza 
i największe można. oglądać w Pekinie, Sian 
i Szufu. Sian leży w oddałeniu 600 mil od 
ujścia Żółtej Rzeki. W południowej stronie 
miasta zajmowanego przez organa wyłkonaw= 
cze rządu znajduje się t. zw. „las table, Są 
to prześliczne płaskorzeźby, stojące na wyso+ 
kim poziomie artystycznym, Między imnemi 
zmajduje się tablica Konfucjusza, przedstawia 
jaca podobizmę  „miekoronowanego władcy 
Chin“, Ogólnie ocenają, iż aby dać odbitkę 
wszystkich napisów, wyrytych na kamiennych 
tablicach, trzebaby zużyć ma to 6000 dużych 
amkuszy druku. 

Kamienna biblżotelka w Pekinie jest tylko 
małą kopja biblioteki w Sian. Pochodzi z 18 
wieku i miała za cel służyć jako podręcznik 
naukowy dla dzieci cesarskich, Lecz i każdy 
cesanz raz do roku zwykł był udawać się 
do „szkoły dla synów monarszych*, aby wys 
słuchać napomnień uczonych o obowi 
i odpowiedzialności pamującego. 

Trzecia bibljoteka kamienna w Szufu po- 
święcona jest wyłącznie życiu i działalności 
Konfucjusza i poucza o jego czymach i nauce. 

Bibiljoteki kamienne w Chinach można zaa 
łiczyć do majsiawmiejszych pomników zas 
mierzchłej pnzeszłości, z których najdoniośleja 
sze znaczenie, mają niewątpliwie piramidy 


egipskie. 


Bział sospodarczy 


obroty towarowe polsko-rosyjski€ 
bezpośrednie i tranzytowe. 


Instytut Eksportawy opracował szczegółowa 
problem obrotów towarowych polsko-rosyj- 
skich. Niektóre ustępy powyższej pracy po- 
dajemy w streszczeniu. ` A 

Rola Polski niepodległej w gospodarczej od- 
budowie Rosji, mimo korzystnego położenia 
geograficznego dotychczas jest nieznaczna. — 
Wspólna granica ma znacznej przestrzeni nie 
stanowi dotychczas czynniki ułatwień w »- 
brocie polsko-rosyjskim. 

Sowiecka polityka gospodarcza, pozostająca 
pod silnym wpływem racji polityki ogólnej 
państwa, mie liczy się specjalnie z sytuacją 
wytworzoną przez warunki geograficzne, — 
Łatwy do zaobserwowania jest fakt niejedno- 
litej tendencji ze strony rosyjskiej w sprawie 
wyboru drogi przewozu dla wymiany towaro- 
wej między krajami Wschodu i Zachodu Eu- 
ropy. Przy istniejącej ogólno-światowej ten- 
dencji handlu do wyboru drogi przewozów pa 
linji możliwego zmniejszenia kosztów wy- 
miany, Sowiety korzystanie z dogodniejszych 
i tańszych dróg komunikacyjnych często nie 
uważają za objekt sam w sobie korzystny, 
lecz za objekt, mający wartość atutu w per- 
trakłacjach o różnego rodzaju koncesje, nie 
zawsze mające charakter ściśle gospodarczy. 

Skutkiem tego transporty do Rosji i z Rosji 
idą drogami wyznaczonemi nie przez linje 
najmniejszego oporu tak pod względem tery- 
torjalnym, jak i pod względem kosziów obcią- 
żających towar, lecz raczej sprawa dróg tych 
jest z dnia na dzień uzależniana od konjun- 
ktur ogólnej polityki Sowietów. Rzecz prosta, 
że w tych warunkach kalkulacja handlowa 
odgrywa rolę argumentu drugorzędnego. 

Wydajność produkcji ł pojemność obecna 
rynku rosyjskiego, © mimo licznych badań, 
przeprowadzanych w tym kierunku na Za- 
chodzie, jest w dalswym ciągu niewiadomą, 
w dziedzinie zaś przypuszczeń istnieją duże 
wahania. Mimo to jednak skonstatować mo- 
żna, że ostatnie lata przyniosły znaczną po- 
prawę w stosunkach gospodarczych Rosji z 
zachodnią Europą, omz że stan ten pozwala 
przewidywać rozwój tych stosunków w przy» 
szłości. 

O ile przed wojną większość towarów, wy- 
wożonych do Rosji, kierowana była drogą 
morską, o tyle w lałach powojennych, wobec 
zmianionych granie wiekszość wywozu idzie 
drorą lądową. Na przyszłość prawdopodobnie 
wybworzy się tego rodzaju sytuacja, że poło- 
wa ładunków będzie szła drogą morską, po- 
łowa zaś drogą lądową. Go się tyczy importu 
rosyjskiego, zarówno przed wojną, jak i obec- 
nie większość ładunków kierowana jest prze- 
ważnie drogą lądową. Załatwienie formalne 
przyłączenia się Rosji do berneńskiej, barce- 
lońskiej i genewskiej konwencji kolejowych 
jest obecnie dla Rosji koniecznością dobrze 
rozumianą przez rząd sowiecki. 

Ogółem przewieziono z Polski do Rosh w 
r. 1927 — 5.102 wagonów (15 ton), a w 
pierwszych czterech miesiącach b. r. 1647 
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w ciągu r. ub. ogółem 31.751 wagonów, w 
ciągu czterech miesięcy br. 4.606 wag. 

W ciągu czterech miesięcy rb. z Niemiec dd 
Rosji przeszło tranzytem przez Polskę nies 
omal tyleż wagonów towarów, ile w ciągu 
całego roku ubiegłego. Wprowadzenie taryty 
bezpośredniej polsko-sowieckiej, polsko-ries 
mieckiej i niemiecko-sowieckiej niewątpliwie 
przyczyni się do znacznego ożywienia wymiae 
ny towarowej niemiecko-rosyjskiej tranzyten 
przez Polskę. Powiększenie ilości taboru wat 
gonów-chłodni oraz ustańowienie przyśpieszo= 
nych bezpośrednich pociągów towarowych ma 
drogach P. K. P. już daje dodatnie rezulta% 
w postaci zwiększonych przewozów, zaś um 
dzielone ostatnio ulgi taryfowe dla przesyłek 
tranzytowych z Rosji i do Rosji idacych, pow 
siadają poważne znaczenie i tem samem 800 
km. przebieg towarów przez Polskę został pod 
względem kosztów przewozu znacznie zmniej4 
szonY. 

Mimo to wszystko intensywność wymiany, 
towarowej między Niemcami a Rosją w dros 
dze przez Polskę jest daleką od normalnej, 
O iie między Niemcami a Rosją stoją do dy= 
spozycji trzy kierunki przewozu lądowego, d 
tyle obrót towarowy między Z. S. R. R. a Cze« 
chosłowacją, Austrją, Węgrami jest prawią 
całkowicie dokonywany tranzytem przez Pola 
skę. Udzielone na zasadzie traktatu handlowe4 
go polsko-czechosłowackiego znaczne ulgi 
ułatwienia tranzytowe dla towarów czeskich 
przewożonych do Rosji, spowodowały w 
znacznej mierze wysunięcie się Czechosłowas 
cji na pierwsze miejsce z pośród omawianych 
państw eksportujących swa towary do ZSRR, 

Zastanawiając się nad całokształtem obros 
tów towarowych Z. S. R. R, z Polską i przeą 
Polskę I porównywnując sumy obrotów za ze« 
szły rok oraz za cztery pierwsze miesiące br. 
widzimy pnzedewszystkiem znaczny wzrost 
pnzewozów w kierunku do Rosji (z 18.7059 
wagonów w ciągu roku zeszłego na 568 wagoa 
mów w ciągu 4 miesięcy b. r., czyli o 43 proc. 
więcej przeciętnie miesięcznie: 1.146 wago- 
mów miesięcznie w roku zeszłym wobec 1.643 
maponów w roku bieżącym. 

Kierumek odwrotny wykazuje pewne skur 
czemie się przewozów (47.406 wagonów w r, 
1927 na 13.945 wagonów w ciągu 4 miesięcy 
br.. czyli o 12 proc. mniej przeciętnie miesięc z- 
mie; 3.950 wagonów w roku zeszłym wobce 
3.480 wagonów w roku bieżącym) Zjawisko ta 
należy w pierwszym rzędzie przypisać okrea 
sowi przednówkowemu, a zaiem brakowi w 
eksporcie rosyjskim pozycji zbożowej i in- 
mych z produkcją rolną związanych. Z towa= 
rów importowanych do Rosji należy podkreślić 
calkowite zmiknięcie pozycji importowej wę: 
gla oraz znaczny wzrost przewozów nawozów 
sztucznych, cegieł i materjałów Kkoiejowych. 
Pozatem obrót towarowy z Z. S. R R. cechu: 
ją siłne wahania tak co do towarów, jak i co 
do miejsca pochodzenia lub przeznaczenia, — 
Wybicie się Czechosłowacji na pierwsze miej- 


wag. — zaś z Rosji do Polski przewieziono lsce z pośród eksporterów do Rosji, przewożą 
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cych swe towary przez Polskę, nie wyłączając 
również i samej Polski, daje specjalnie wiele 
do myślenia. 

Dążenia polskich sfer miarodajmych do u- 
łatwienia obrolu towarowego z Rosją wyrazi- 
ły się w ułtwcizeniu komunikacji bezpośre- 
dniej polsko-sowieckiej oraz współdziałaniu w 
tworzeniu analogicznych komunikacyj: nie- 
miecixo-sowieckiej,  czechosłowacko-sowieckiej 
i austrjacko-sowieckiej. Oprócz tych udogo- 
dnień natury raczej formalnej główny atut 


konkurencyjności dróg prowadzących przez 
"Polskę, leży w sprawności eksploatacyjnej 
PKP i taryfach. Róźniezkowe strefowe taryfy 


kolejowe w Polsce są tak utworzone, że dalsze 
przebiegi opłacają stosunkowo małe kwoty. — 
Do tego dochodzi ogólma niska taryfikacja 
P. K. P. oraz niski stan waluty polskiej. 

Stacje graniczne zoslały rozbudowane i 
przystosowane do specjalnego charakteru ru- 
chu kolejowego między Zachodem a Rosją i 
przeładunek z wagonów o zachodnio-europej- 
skiej szerokości toru na wagony rosyjskie i 
vice versa odbywa się stosunkowo tanio i 
szybko, 

Przechodząc do rozpatrzemia, jakie towary 
są przewożone przez Polskę, rozpatrzymy ko- 
lejno obrót towarowy Z. S. R. R. z Niemcami, 
Czechosłowacją i Austrią tranzytem A Pol- 
ske. Struktura gospodarcza Niemiec i Z. Ji 
R. jest tak rozbieżna, że w większości ie 
dzin można je brać jako tdealnie nawzajem 
cię uzupełniające organizmy gospodarcze. 

Obrót towarowy między Niemcami a Rosją 
drogą lądową może się kierować trzema dro- 
gami: 1) przez Łotwę, Litwę, Prusy Wschodnie 
. Polske), 2) przez Polskę, Lilwę, Prusy Wscho 
dme, Polskę (korytarz pomorski) i wreszcie 3) 
bezpośrednio i wyłącznie przez Polskę, 

Rzut oka na mapę przekonywuje, że naj- 
krótszą i najdegudniejszą jest droga bezpośre- 
dnia przez Polskę. Do tejże konkluzji dojdzie- 
my, analizując kierunki ruchu towarów we- 
dlug nadania względnie przeznaczenia. Tak 
w imporcie jak i w eksporcie prym trzymają 
centralne, a zwłaszcza południowe części Ro- 
sji europejskiej, dla których naturalną i naj- 
tańszą  <drogą jest droga tranzytowa przez 
Polskę. Dowodem tego może służyć fiasco spe- 
cjalnej taryfy ulgowej, stworzonej 15 lipca 
1925 r. dla poparcia obrotu towarowego mię- 
dzy Niemcami a Rosją przez Prusy Wscho- 
dnie, Litwę i Łotwę. Mimo znacznych opu- 
stów taryfowych, dochodzących do 50 proc., 
udzielonych przez zainteresowane zarządy 
kolejowe w praktyce się okazało, że ruch to- 
warów w minimalnym stopniu korzysta z wy- 
żej wspomnianej drogi. 

Przyczyną tego jest w głównej mierze stan 
techniczny kolei litewskich i łotewskich, jak 
również i to, że walka taryfowa Z geogralją 
mie zawsze doprowadza do pożądanych rezul- 
t ów. Zbyt dlugie przebiegi towarów, idą- 
cych z lub do południowo-zachodnich części 
Rosji, są poważną przeszkodą i wobec tego 
pozostaje nolens volens konieczność konzy- 
stania z bezpośredniej drogi przez Polskę. — 
Przeszkody formalne, wypływającez art. 22-go 
Traktatu Ryskiego polsko- sowieckiego, a wy- 
rażające się w uzyskiwaniu zezwoleń tranzy- 
towych na przewóz towarów z Niemięc do 
Rosji, zostały ostatnio, mie czekając na defini- 
tywne załatwienie, w drodze rokowań między 
Rosją a Polską, względnie Polską a Niemca- 
mi, zmodyfikowane i obecnie pozwolenia ta- 
kie są ryczałtowo otrzymywane przez posel- 
stwo względnie handlowe przedsłtawicielstwo 
Z. S. R. R. w Polsce. W tem sposób jedyna 
przeszkoda formalistyczna została usunięta. 
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Kronika ekonomiczna. 


POGORSZENIE SYTUACJI NA RYNKACH PIE- 
NIĘŻNYCH. W drugiej polowie maja i pierwszej 
czerwca dal się zauważyć silny glód gotówkowy, 
Spowodowamy: 1) zmniejszeniem się wkładów 
w bankach państwowych i prywałmych. 2) wzmo- 
stem zapothzebowania na gotówkę ze stnomy nol- 
mietwa w okresie przednówku, 3) wzmożonym 
popvtem na środki pieniężne ze strony przemysłu, 
mwłaszcza sezonowego, 4) przypudającemi platno- 
ściami podatkowemu, 5) coraz liczniepgszem wysta- 
wianiem weksli długoterminowych. 

Wkłady w Banku Gospodarstwa K.rażowego spa- 
dły w ciągu maja z 283 do 363 milj. zł, w Pań- 
sbwowym “Banku Rolnym z 443 do 38 ml): a 
a w Pocztowej Kasie Oszczędności z 244 do 241 
milj. zł. Zaznaczyć jednak należy, że w P. K. O. 
zmniejszyły się tylko rachumku czekowe. nato- 
miast wkłady oszczędnościowe wzrosły o 1,927.256 
zl. i wyrażały się na dzień 31 maya r. b. kwotą 
80.105.311 zł. 

Bank Polski i wielkie banki prywatne, zwłaszcza 
ziemiańskie 1 oparte na kapiłałach zagranicznych, 
alanaly się w miarę możności rozszerzyć akcję 
kredytową. Bank Polski powiększył swój portfel 
wekslowy w ciągu maja i pierwszej dekady czer- 
wca o 68.790.210 zł, 00 do pewnego stopnia 
upłynniło rynek. Niekarzystnie wpłynęło na Ty- 
nek piemiężny pojawienie się poważnej ilosci 
weksli o długich terminach płatności. 

W związku z ciasnotą gotówkową — którą cha- 
ralbleryzuje między innemi fakt — że przemysło- 
wey w wielu wypadkach udzielają huntowmikom 
przy pokryciu gołówkowem 10 do 156 proc. skon- 
ła— stopa dyskontowa na rynkach prywatnych 
utrzymuje się na wysokim poziomie. Za dyskomto 
piemvszorząłnego malerjału płaci się 1 i pół do 
2 proc. drugorzędny dyskomtują na 2—8 proc., 
a twzeciorzędny nawet na 4 proc. w stosunku mie- 
SIENZAYM. 

FOLITYKA BANKU ROLNEGO Kapilały, roz- 
prowadzone przez Państwowy Bank Rolny wśród 
średmiego i drobnego rolnictwa, rosną w szybkiem 
tempie, powodując powolną wprawdzie wobec 
ogromu miezaspokojonych jeszcze potrzeb, lecz 
elulą poprawę stosunków kredytowych na wsi. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ 


NOWA REFORMA 
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W okresie od 1 maja do 13 czerwca r. b. Stam 
pożyczek  krótkoterminowych, udzielonych przez 
Bank. wzrósł o 20.4 milj. zl. do 187.1 mili., po- 
życzeęk długoterminowych w listach zastawnych 
o 9.3 do 76.7 milj., zaś pożyczek z funduszów 
budżetowych państwa o 13 do 125 milj. zł.. 
Na odbytem w tych dmiach posiedzeniu Rada 
nadzorcza Banku uchwalila szeueg dalszych kre- 
dytów na zaopatrzenie rolników w nawozy sztucz- 
ne, omz na cele oświatowe w lącznej kwocie 
6.5 milj. zł, Prócz tego Rala nadzorcza zaakcep- 
towała przedstawiony przez dyrekcję projekt zor- 
ganizowania sieci placówek  mformacyjno -dorad- 
czych i pośnedniczących, któne będą miały na 
celu pouczać pełentów i załatwiać dla nich czyn- 
ności, niezbędne dla uzyskamia pożyczki. Reali- 
zacja tego projektu, Już pnzygotowanego, nastąpi 


w najbliższym czasie i przyczyni się niewątpli- 
wie w dużym stopniu do udostępniemia kredytu, 
przedewazystkiem długoterminowego, jak najszer- 
szym kołom ralników. 

Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO. W przemyśle 
papiewniczym kamjumktura jest nadał bandzo ko- 
rzyslna. Papliiernie pnzystąpily do większych im- 
westycyj dla sprostania  zapolnzebowaniu rynku 
krajowego. W najbliższym czasie uruchomiona Zo- 
stanie w okręgu wileńskim nowa wielka tekluro- 
wnia z produkcją do 10 tysięcy kg. wynobów dzien- 
nie. Również dział komfemkcji papierowej był do- 
brze zatrudniony. W związku z dobram zatrudnie- 
niem fabryk papiermicz ych posiadają  konzystme 


wammiki zbvtu również fabrylki celulozy, 
a oe — =] 
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ZE ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH. 


Nadzwyczajne posiedzenie Zarządu ZZ. od- 
będzie się w piątek 13 lipca br. o godz. 6-tej 
popoł. Na porządku dziannym postawiono mię- 
dzy innymi ostateczne zatwierdzenie składu 
polskiej dkspedycji olimpijskiej i preliminarza 
wydatków związanych z wyjazdera na Olim- 
piadę, wnioski Komisji Statutowej w sprawie 
zmiany statutu ZZ, udział polskiego sportu 
w wystawie w Poznaniu. przygotowania wnio- 
sków na Międzynarodowy Kongres olimpijski 


w roku 1929, sprawy organizacyjne, oraz usta- 
lenie terminu nadzwyczajnego walnego zgro- 
miadzenia ZZ., które ma odbyć się w jesieni 
celem przyjęcia do widdomości sprawozdania 
Komisji Olimpijskiej, oraz uchwalenia zmian 
statutu ZZ. 

Zmianie statutu ZZ. poświęcone było prawie 
całe ostatnie posiedzenie Komiletu Wyłkonaw- 
czego. W zasadzie postanowiono utrzymać do- 
tychezaoswą organizację, jednoczącą ZZ, z 
Polskim Komitetem Olimpijskim bez zasadni- 
czych zmian. Postanowiono jedyniś dopuścić 
członków honorowych, członków nadzwyczaj- 
nych utrzymać w charakterze dotychczaso- 
wym, zaś na członków nadzwyczajnych do- 
puścić organizację wychowania fizycznego, po- 
średnio związane że sporlem, jak np, «harcer- 
stwo oraz związki sportowe i osób związanych 
ze sportem zorganizowane na tle przynmaleźno- 
ści do pewnych zawodów płci itp. jak np. 
Centrala AZS., Związek Lekarzy Sportowych, 
Kobiecy Związek Sportowy i t. p. Skład Za- 
rządu postanowiono zinniejszyć, dając w nim 
przewagę reprezentantom polskich związków 
sportowych. Konkretne wnioski ma na posie- 
dzeniu Ząrządu w dniu 13 lipca przygotować 
Komisja Slatutowa, w skład której weszli pp. 
Loth, Orłowicz, Wądotkowski i Znajdowski. 
Wnioski te po zaaprobowaniu przez Zarząd 
zostaną rozesłane polskim związkom sporto- 
wym, a w jesieni br. przyjdą pod obrady Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia ZZ. 

Co cztery lata, a to w atach po Olimpja- 
dzie odbywają się Międzynarodowe Kongresy 
Olimpijskie. Poprzedni odbył się w roku 1925 
w Pradze, najbliższy odbędzie się w roku 1929. 
Zarząd ZZ. jako Polski Komitet Olimpijski w 
myśl uchwały walnego zgromadzenia zamie- 
rza na Kongresie tym przedstawić kilka wnio- 
sków dotyczących częściowej reorganizacji 
Międzynarodowego Konitetu Olimpijskiego 
przez wprowadzenie zasady wybieralności 
czlonków, oraz instytucji zastępców delegatów, 
Pozatem chciałby Zarząd ZZ. ze względu na 
braki, jakie ujawniają się w czasie obecnej 
Olimpiady w rozgrywkach Gier Sportowych 
przeprowadzić zmianę systemu tych rozgry- 
wek dla najbliższej Olimpjady w Los Amgeles. 


dc ima 


OSTATECZNE Zr. wa LEKROATLE- 
TÓW. 


W sobotę i niedzielę w Agrykoli rozerrane 
zostaną ostateczne przedolimpiiskie zawody 
lekkoatletyczne, o następującym programie: 
100 m., 200 m., 400 m., 800 m., 1500 metr., 
5000 m., 110 i 400 m. przez plotki, sztafeta 
4% 400 m., skok wdał, wzwyż i o tyczce, rzu- 
ty kulą, dyskiem i oszczepem oraz dziesięcio- 
bój. 

W zawodach tych wezmą udzał tylko naj- 
lepsi zawodnicy polscy, tak, że żadnych przed 
biegów i przedbojów me będzie. W skokach i 
rzutach obowiązują tylko trzy próby. Zawody 
te zadecydują ostatecznie o składzie liezbo- 
wym i personalnym naszej reprezentacji olim- 
piyskiej. 

Poza wymienionemi konikurencjami odbę- 
dą się eliminacje kobiece w następujących kon- 
kurencjach: bieg 100 mtr., bieg 800 mtr., szta- 
feta 4X100 mtr., rzut dyskiem i skok wzwyż. 


RICCIONE — ADR 
Grana Hotel, MILANO 
P. HUNGARIA 
na brzegu, utrzymanie 8 

L. .30.— poczawszy. 
knracja dd 
Prospekty, 


Qgłaszaicie się 
W „kowe: Relormie" 


zieDki, 
38r | 


Wynik biegu na 100 mtr. zadecyduje o skła- 
dzie sztalety 4X100 m. 

W ån. 5 lipca rozegrane zostaną eliminacyj- 
ne zawody w pięcioboju nowoczesnym. 
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TERMINY WYJAZDU NASZYCH REPREZEN- 
TANTÓW NA OLIMPJADĘ. 


Na ostatniej Konferencji olimpijskiej usta- 
lono terminy wyjazdów poszczególnych repre- 
zentamtów polskich do Amsterdamu. Personal 
techniczny jedzie już 15 lipca, lekkoatleci i pię- 
ciobój nowoczesny 19 lipca. 21 lipca jadą 
jeźdźcy. 28 lipca kolarze, a 24 lipca zajpaśnicy 
i część szermierzy (floret), Tak więc w dniu 
uroczystego otwarcia igrzysk 28 lipca będzie 
już około 30 zawodników polskich w Amster- 
damie Następnie w dmru 28 lipca jadą wio- 
ślarze, w dn. 30 lipca reszta szermierzy i że- 
glarze. 31 lipca bokserzy, a 3 sierpnia gim- 
nastyczki, 

Powrót wszystkich zawodników następować 
będzie nazajutrz po ukończeniu zawodów ga- 
łęzi sportu, 


s 


SKŁAD NASZEJ REPREZENTACJI NA MECZ 
POLSKA — SZWECJA. 


Skład naszej reprezeniacji na mecz ze Szwecją 


ustalono następująco: Kisieliński, Karasiak, Buła-, 


Seichter, Kotlarczyk, 5pojda, Kuchar, Staliń- 
Fon- 


now, 
ski, Kozok, Przybysz, Szabakiewicz. Zapasowi: 
towicz, Kusz, Pazurek, Krygier, Ilanke. 

o$0 


Kronika sportowa. 


OLSZA — KROWODRZA. W pialek dnia 29. VI. 
b. r. odbędą się rewanżowe zawody o misirz. kla- 
sy A okręgu krakowskiego między drużynami Ol- 
sza — Krowodrza. Interesujące te zawody zgro 
madzą liczną publiczność na boisku K. 5. Olsza, 
gdyż Olsza, która pierwszy mecz przegrala z po- 
wodu niepełnego składu i braku bramkarza, w pią- 
tek będzie starala się wykazać swą klasę, wystę- 
pując w pełnym i odmłodzonym składzie, oraz 
zrehabilitować się w oczach sportowców Krakowa 
za miezasłużoną porażkę. Początek zawodów o godz. 
10 rano na boisku K. S. Olsza przy ul. Grzegt- 
rzeckiej, 

ODWOŁANIE SPOTKAŃ LIGOWYCH, Z powodu 
zabramia klubom ligowym graczy do reprezentacji 
na mecz ze Szwedami, wyznaczone na piątek me- 
cze ligowe ' Legja—Polonia i QGzarni—Pogoń, po- 
dobnie jak i niedzielny mecz Śląsk—Warta, zo- 
stały odwolane. 

W niedzielę grać będzie w Warszawie leader 
Lici IFC z Warszawianką. zaś w Toruniu TKS— 
ŁKS. Inne mecze odwołane. 

Druga runda rozgrywek ligowych rozpoczyna 
się 22 lipca i trwać będzie do późnej jesieni, a 
mianowicie do 25 listopada. 


Beciki. 


Co drugi (oględnie sądząc czlowiek konsta- 
tuje z melancholijno kwaśnym uśmiechem: 
„Trudno, mam pecha“. I nie kłamie, bo na- 
pewne nie wiedzie mu się tak, jakby sobie tego 
życzył. 

A więc ten, który tak mówi, ma pecha — 
i z goryczą, podcieniowaną zawiścią stwier- 
dza, że inni — mają szczęście. Wszyscy in- 
ni tylko nie on, I utyskuje w taki mniej wię- 
cej sposób: „Ożemiłem się z kobietą ami bar- 
dzo ładmą, (o swojej żonie nikt nie powie, że 
jest brzydka!) ani bogatą, lub taką, przez któ- 
rą mógłbym mieć poparcie; te moje dzieci 
także mi się nadzwyczajnie nie udały, Józik 
nie chce się uczyć — a przecież ja zawsze 
uchodziłem za zdolnego ucznia! — Zosia jest 
mała i nerwowa, Rysiek leniwy i niedbały — 
wdali się w żonę! — Trudno. nie każdy jest 
Pawodzińskim; ma kobietę, jak łania, dzieci 
tylko dwoje, istne cherubinki! — i już jest 
starostą — to teść wyrabia mu protekcję Al- 
bo ten Kubański; ma już VI rangę, mimo, że 
tam coś ludzie gadali o łapówkach, jest w ci- 
chej spółce z bratem, któremu wiedzie się, jak 
po maśle, jeżdżą limuzynką, że palce lizać; 


a ożenić, to się ani myśli. A co — będzie dla 
jednej psuł sobie ze wszystkiemi zgodę? A 
ja — mam pecha i tyle". 

Posłuchajmy. co mówi Powodziński: „Mam 
pecha — na to nie poradzę. Pech, to takie Jia 
cho, że jak się przyczepi, to go niczem nie 
odpędzisz. Zato inni mają szczęście. Ten Tlor- 
cio n: p, — siedzi na miejscu, nie zapycha.ą 
go do zapadłej dziury na starostwo, jak mne. 
A jaką on ma żonę! Milutka, gospodarna, za- 
pobiegiiwa, pilnuje dzieci i męża, a nie kraw= 
cowej, manikurzystki i fryzjera. Floreio nie 
wydaje tyle na ubranie dla calej rodziny, iie 
ja na tualety mojej żony; ich utrzymanie pew- 
no mniej kosztuje, jak jej pudry, róże, perfu- 
my i djabeł wie, co jeszcze, Moja żona wiel: 
ka dama, sama nie będzie „męczyć się” z dzi:ć 
mi; muszę trzymać pannę do dwóch rozka- 
pryszonych bębnów. Doprawdy, trudno o ta- 
kiego pecha, jak mój”. 

No, to może Kubański jest zadowolony? I 
jego nie zaszkodzi wysłuchać; i on ma to sa- 
mo prawo, co i jego koledzy. Bądźmy Zatora 
niedyskretni i posłuchajmy, co mówi ten naj- 
szczęśliwszy, swobodny, bogaty o swojem 

szczęściu. 

— Że też pech musiał się właśnie mnie u- 
czepić. Na każdym kroku stwierdzam, że mam 
pecha, jak nikt inny. Męczę się, morduję, ha- 
ruję — i dla kogo, poco, naco? Sam jestem, 
jak palec, ami żony, ani dziecka... Ile razy 
już miałem sie ożenić, zawsze była jakaś prze- 
szkoda, Jak kto ma takiego pecha, jak ja, to 
mu nic gładko nie idzie, Szczęście do innych 
się uśmiecha, nie do mnie, Biorą inni łapów= 
ki — zaraz na mnie, bo mam auto. A nikt 
nie wie, ile się namęczyłem, żeby je spłacić. 
Cóż z tego, że mi się wiedzie matemalnie, kie- 
dy człowiek mie ma żadnej satysfakcji z tego 
wszystkiego. Ludzie zazdroszczą, ale żeby wie- 
dzieli, jak mi czasem gorzko... Ten Florcio to 
się w czepku urodził. Ma żonę milutką, dobrą, 
zapobiegliwą, która mu się tylko w oczy pā- 
trzy... (znamy już tę historję). Albo Powodziń- 


ski. Ma żonę, jak łania, dzieci cherubinki (i tę 
historję już znamy)... A ja co? Sam, zgorzk- 
niały, zapracowany. Trudno, mam pecha i 
tyle. 

więc zawsze tak się składa, że „ten dru- 

to wybraniec losu, lecz „len pierwszy” 

3 pechowiec w całem tego słowa znaczeniu. 
Dziwna rzecz, że gdy to stwierdzimy, jakoś 
nam lżej na sercu. Człowiek, to takie towa- 
rzyskie stworzenie, że doznaje pewnej ulgi, 
jeżeli jest mu źle razem ze wszystkimi 

W takim razie o moim pechu już nic nie po- 
wiem Manb, 


Różne wiadomości. 


ŁU LEKARZY MA LITYĄ? Wydzial zdrowie 
litewskiego ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
rejesbrował w swych wykazach na 1 maja: 1928 m 
443 lekarzy, pełniących swe funkcje zawodowe 
w gramicach Litwy. Z tej liczby 375 mężozyzm 
i 68 kobiet. Lekarzy dentystów znajdiye się na 
Litwie 273, w tem 47 mężczyzn i 226 kobiet, 
Felczerów zarejestrowano 202, akuszerek — 309, 
masażystek — 9. W obrębie Klajpedy praktykuje 
45 lekamzy, w tem 43 mężczyzm i 2 kobiety. 

WYGÓROWANA CENA ZA HRABIOWSKI TY- 
TUŁ. Do „Dziennika  Chicagowskiego” donoszą 
z Montrealu: „Leon Ganłuński. który powiada, ze 
jest polskim hrabią, wystawił swój fytul hra- 
biowski na sprzedaż. Przyjechał om zeszlego lu- 
tego do Kanady i teraz potrzebuje pieniędzy na 
utrzymamie swoje, żony i cónki. Ogłosił w gaze- 


tach, że kto zapłaci mu 50.000 dolarów, otrzyma 
tytuł hrabiowski z wszelknemi dokumentami. 
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